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I. O PU S D EI

P ra w ie  od p o czą tku  w y d aw an o  o n im  sp rzeczne opinie. Z arzucano  m u 
p rog resizm  i chęci refo rm isty czn e , a n a w e t rew o lucy jne . P o  dok ładn ie jszym  
je d n a k  zapoznan iu  się  z d o k try n ą  dzieła  posądzano  je  o daleko  posun ię ty  
k o n se rw a ty zm  kościelny . W  o k re s ie  w o jn y  dom ow ej w  H iszpan ii (1936— 1939) 
oraz w  czasie rząd ó w  g en e ra ła  F ran co  (1939— 1976) p rzy p isy w an o  dziełu te n ­
den c je  faszyzu jące . T rzeba  tu  je d n a k  za raz  dodać, że członkow ie O pus Dei 
w alczy li po obu  s tro n a c h  b a ry k ad y , a  założyciel s ta le  p o d k re ś la ł ca łk o w itą  
sw obodę członków  w  sp raw ie  opcji po litycznych . Jeszcze za rządów  g ene­
ra ła  F ran co  zarzucano  D ziełu pow iązan ie  z m asonerią , a  sam  założyciel z tego 
pow odu ledw o u n ik n ą ł a re s z to w a n ia 1. Je d e n  z pow ażnych  p ro feso ró w  u n i­
w ersy teck ich  w  ta m ty m  o k res ie  s ta ra ł  s ię  uzasadn ić , że O pus Deii je s t „ży­
dow ską sek tą  w o ln o m u la rzy ” lub  p rzy n a jm n ie j „żydow ską se k tą  pow iązaną  
z m aso n e rią” 2. Z arzu can o  D ziełu  ta jem n iczość  i  podziem ne m ach in ac je . N a ­
leży  tu  dodać, że od ro k u ' 1942 frankdstow ska  F a lan g a  czy n iła  w ie lk ie  w y ­
siłk i, ab y  O pus D ei zaprzęgnąć  do sw ojego  po litycznego  ry d w an u . P a trząc  
n a  sw o je  D zieło ju ż  z p ew n ej p e rsp ek ty w y  h is to ryczne j, pow iedzia ł jego za­
łożyciel (w ro k u  1970): „G dyby O pus D ei k iedyko lw iek  u p raw ia ło  po litykę , 
chociaż przez je d n ą  chw ilę , ja  p ie rw szy  bym  je  p o rzuc ił” . N iedaw no  p o są­
dzono D zieło o fan a ty zm  re lig ijn y , n a w ró t do średn iow iecza , o podstępne 
pozysk iw an ie  m łodzieży, itd .a

P ow odem  ta k  w ie lu  sp rzecznych  opin ii, w yp o w iad an y ch  n iek ied y  także  
przez  p rzed s taw ic ie li d uchow ieństw a , b y ła  zapew ne n ie  ty lk o  sa m a  now ość 
D zieła. B yła n im  tak że  tk w ią c a  w  jego  n a tu rz e  tru d n o ść  zaszeregow an ia  go 
do ja k ie jk o lw ie k  k a teg o rii znanych  w  K ościele in s ty tu c ji. O pus Dei bow iem  
n ie  było  an i n ie  je s t  jak im ś  now ym  zakonem  an i in s ty tu te m  św ieckim , an i 
o rg an izac ją  aposto lską , an i w y łączn ie  ru ch em  odnow y  kościelnej. Aż do 
śm ierc i założyciela (w  ro k u  1975) n ie  m ożna było  d la  D zieła  znaleźć w  K o­
śc ie le  odpow iedn ie j fo rm u ły  p raw n e j. D opiero  w  ro k u  1982 stw orzono  dla 
D zieła  osobną „ p ra ła tu rę  p e rso n a ln ą ”, zależną od S to licy  Ś w ię te j4. W ydaje

* R ed ak to re m  n in ie jszego  b ile ty n u  je s t  ks. E ugen iusz  W  e r  o  n  SAC, 
O łtarzew .

1 P e te r  В e r g i  a r ,  O pus Dei. L eb en  u n d  W e rk  des G ründers Josem aria  
E scriva , S a lzbu rg  1983, 203.

2 T a m że  (od tąd  sk ró t: PB), 204. N ow ą se r ię  za rzu tó w  zaw ie ra  k siążka: 
K laus S t e i g l e d e r ,  Das O pus D ei. E ine In n en a n s ich t, Z ü rich  1983.

* P or. К . S t  e i g 1 e d e r , dz. cy t., 228.
4 O d tąd  Dzieło J . E scrivy  nosi n azw ę  w  języ k u  łac iń sk im : P raela tura  p e r­

sonalis Sanctae  C rucis e t O peris Dei; por. D o ku m en ta tio n , n r  3.



się, że dopiero  ta  now a, posoborow a s t ru k tu ra  pozw oli D ziełu n a  zachow anie  
i p e łn y  rozw ój w łasnego  i jedynego  w  sw oim  ro d za ju  p o słan n ic tw a  w  K o­
ściele 5.

C hcąc opisać w  ja k ie jś  m ierze  oryg inalność  tego p o słan n ic tw a , trzeb a  
p rzy n a jm n ie j w spom nieć  g łów ne d a ty  i  fa k ty  z życio rysu  założyciela, k tó ­
ry m  je s t  h iszp ań sk i d iecez ja lny  k a p ła n  — ks. Jo se m a ria  E s c r i v â  d e  B e ­
l a  g u  e r. Z n am ien n y m  d la  jego  życio rysu  je s t  szczegół, że p rzez  d ług ie  
la ta  b ro n ił się  on  p rzed  m yślą , ab y  w  ogóle być „założycielem  czegokol­
w ie k ” 6.
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1. Założyciel

U rodził się  9 s tyczn ia  1902 ro k u  w  m ałym  h iszp ań sk im  m iasteczk u  B ar- 
b as tro . Do szkoły  uczęszczał n a jp ie rw  w  ro d z in n e j m iejscow ości, a  n as tęp n ie  
w  L ogrono. S tu d ia  teologiczne ukończy ł w  p ap iesk im  u n iw ersy tec ie  w  S a ra - 
gossie. D o k to ra t z teolog ii u zy sk a ł później w  R zym ie.

W un iw ersy tec ie  w  S aragossie  s tu d io w a ł ró w n ież  p raw o  cyw ilne, po czym  
dok to ryzow ał się w  te j dz iedz in ie  w  M adrycie . W  sw ej n au k o w ej k a rie rze  
p e łn ił p rzez  pew ien  czas fu n k c ję  w yk ładow cy  u n iw ersy teck iego , a  następ n ie  
p ia s to w a ł także  godność w ie lk iego  k an c le rza  u n iw e rsy te tu  N a w a rry  w  H isz­
pan ii oraz u n iw e rsy te tu  P ie ra  w  P e ru .

Po  o trzy m an iu  św ięceń  k ap łań sk ich  28 m arca  1925 ro k u  rozpoczął p racę  
d u szp as te rsk ą  w  p a ra f ia c h  w ie jsk ich , a  począw szy od ro k u  1927 p o d ją ł p racę  
w śró d  ubogich  i  ch o ry ch  w  szp ita la ch  i n a  p rzedm ieśc iach  M ad ry tu . W  k il­
k a  la t  późn iej o trzy m ał n o m in ac ję  n a  re k to ra  k ró lew sk ie j fu n d a c ji pod  w e ­
zw an iem  św. Izab e li w  M adrycie . T ę fu n k c ję  zachow ał aż do sw ego p rz e ­
n ie s ien ia  się do R zym u.

W  d n iu  2 p aźd z ie rn ik a  1928 o trzy m ał w  czasie rek o lek c ji o d p raw ian y ch  
w  dom u księży  m is jo n a rzy  św . W incentego  à  P au lo  w  M adrycie  szczególne 
o św iecenie  Boże i w ezw an ie  do założen ia  O pus Dei. O d tąd  on  sam  ja k  i jego 
duchow i synow ie  u zn a li te n  dzień  ja k o  w łaśc iw ą  da tę  założen ia  Dzieła. 
W  początkow ej fazie, oprócz założyciela, cz łonkam i D zieła b y ła  zaledw ie 
k ilkuosobow a g ru p a  śc isłych  w sp ó łp racow n ików  ks. E scrivy , k tó rzy  m u po­
m agali w  działalności c h a ry ta ty w n e j i n au czan iu  katech izm u . S topn iow o  licz­
b a  w spó łp racow n ików  zaczęła się pow iększać. W  n iesp e łn a  dw a la ta  później, 
ró w n ież  n a  w y raźn e  z lecen ie  Boże, zo sta ła  pow o łana  do życia (w dn iu  14 lu ­
tego  1930 r.) żeńska  sek c ja  O pus Dei. O d tąd  rozw ój D zieła  dokonu je  się 
w  p rzyśp ieszonym  tem pie . P ie rw szym , b a rd z ie j w spó lno tow ym  osiągn ięciem  
członków  O pus D ei, b y ła  o rg an izac ja  A kadem ii P ra w a  i A rc h ite k tu ry  (DVA), 
k tó ra  rozpoczęła  sw o ją  dzia ła lność  w  M adrycie  w  g ru d n iu  1933 r. W ro k u  
n a s tęp n y m  zosta ł o tw a rty  dom  d la  s tuden tów . W te n  sposób O pus D ei za ­
puściło  dość m ocne ko rzen ie  w  św iecie  u n iw ersy teck ieg o  n au czan ia . N a te j 
d rodze  D zieło pozyskało  d la  sieb ie  w ie le  cennych  pow o łań  i rozszerzy ło  się 
tak że  n a  in n e  m ia s ta  i o środki, zw łaszcza u n iw e rsy teck ie  w  H iszpanii.

Ju ż  w  ro k u  1935 zam ierza ł ks. E scriv a  przeszczepić  D zieło do F ran c ji, 
je d n a k  w ybuch  w o jn y  dom ow ej w  H iszpan ii (1936 r.) p rzeszkodz ił w  re a l i­
zacji tego  p lan u . W ojna  dom ow a spow odow ała  pew ne  osłab ien ie  tem p a  ro z ­
w o ju  O pus Dei. N a jb a rd z ie j u c ie rp ia ła  n a  ty m  żeńska  gałąź  D zieła. T rzeba  
je  by ło  po zakończen iu  d z ia łań  w o jen n y ch  o rgan izow ać od początku . W  cza­
sie d ru g ie j w o jn y  św ia to w ej H iszp an ia  zachow ała  n eu tra ln o ść . D zięki tem u  
O pus D ei m ogło szybko n ap raw ić  pon iesione szkody  i rozszerzyć zasięg  sw o­

5 P or. D o ku m en ta tio n , n r  1.
• PB , 66.



jego  dzia łan ia  n a  ca łą  H iszpan ię  o raz  rozpocząć p ra c e  tak że  w  sąs iedn ie j 
P o rtu g a lii.

W czasie I I  w o jn y  św ia tow ej ks. E scriv a  założył trzec ią , bardzo  w ażn ą  d la  
życia  i ap o sto ls tw a  k a p ła ń sk ą  gałąź D zieła, m ianow icie : K ap łań sk ie  S to w a­
rzyszen ie  św. K rzyża. W  tym że czasie (1943 r.) O pus Dei o trzym ało  p ierw sze, 
p row izoryczne, za tw ie rd zen ie  p rzez  S to licę  Ś w iętą . J u ż  w  ro k u  n as tęp n y m  
o trzy m ali św ięcen ia  k ap łań sk ie  p ie rw s i trz e j członkow ie O pus Dei. W śród 
n ich  zn a jdow ał się  obecny  g en e ra ł p rzew odniczący  D zieła, ks. A lvaro  P o r ­
t i l l o ,  k tó ry  po śm ierc i założyciela  m ia ł s tać  się p ie rw szy m  jego  następcą .

Po  zakończen iu  d ru g ie j w o jn y  św ia tow ej szybko d a tu je  się m ięd zy n aro ­
dow y rozw ój D zieła. P o w sta ją  p ie rw sze  za lążk i O pus D ei w e  W łoszech 
i A nglii. W  zw iązku  z ty m  ks. E scriv a  p rzen ió sł w  r. 1946 g łów ną siedzibę 
D zieła  do R zym u. W  R zym ie zdobył szybko u zn an ie  S to licy  Ś w ię te j i  p a p ie ­
ża P i u s a  X II, k tó ry  p rzy zn a ł ks. E scriv ie  godność p ra ła ta  dom ow ego. 
W ro k u  1948 o tw ie ra  ks. E scriva  w  R zym ie C olleg ium  R o m anum  S anc tae  
C rucis jak o  m iędzynarodow y  ośrodek  stu d ió w  d la  m ęsk ie j gałęz i członków  
O pus. W p ięć la t  późn iej u tw o rzy ł on w  R zym ie ana log iczny  ośrodek  stu d ió w  
d la  cz łonkiń  żeńsk ie j gałęzi D zieła.

O sta teczne  za tw ie rd zen ie  sw ojego  D zieła p rzez  S to licę Ś w ię tą  uzysku je  
ks. E scriv a  w  ro k u  1950. O d tąd  rozpoczyna się  b ły skaw iczny  rozw ój D zieła 
n a  pozostałe  k ra je  zachodn ie j E uropy . Z ko le i p o w sta ją  ośrodk i w  k ra ja c h  
zam orsk ich : w  M eksyku , w  W enezueli i w  k ra ja c h  P o łudn iow ej i  P ó łnocnej 
A m eryk i. Z A m ery k i ro zp rze s trzen ia  s ię  D zieło  n a  Jap o n ię  i F ilip in y  o raz  n a  
A ustra lię .

W  o sta tn ich  la ta c h  sw ojego życia ks. E sc riv a  p o d e jm u je  w ie le  uc iąż li­
w ych  podróży  zam orsk ich  w  celu  w izy tac ji sw ego D zieła i d la  g łoszen ia  słow a 
Bożego. Są to podróże, k tó re  n azw an o  „w ie lką  k a te c h e z ą ”. W  ro k u  1970 p rz e ­
p ro w ad z ił ta k ą  k a techezę  w  M eksyku . P odobną  podróż k a tec h izacy jn ą  odbył 
n a  pó łw ysp ie  ib e ry jsk im  (H iszpania , P o rtu g a lia ). W ro k u  1974 p row adz ił k a ­
techezę  w  k ra ja c h  A m ery k i Ł ac iń sk ie j (A rgen tyna , C hile, P e ru , E kw ador, 
W enezuela). O sta tn ią  podróż  tego  ty p u  p o d ją ł w  ro k u  1975 do W enezueli 
i G w atem ali. N a sk u te k  pogo rszen ia  się jego  s ta n u  zd ro w ia  m us ia ł tę  p o ­
dróż p rze rw ać  i  pow rócił do R zym u. W R zym ie 28 m arca  1975 r . obchodził 
sw ój z ło ty  ju b ileu sz  św ięceń  k ap łań sk ich . W  n ied łu g im  czasie  po jub ileu szu , 
w  dn iu  26 czerw ca tegoż roku , zm arł n a  u d a r  se rca  w  sw oim  gab inec ie  p racy .

P rzez  47 la t  ks. E scriv a  roz tacza ł op iekę i k ie ro w a ł rozp rzestrzen ien iem  
się  sw ego D zieła. W ro k u  jego  śm ie rc i Dzieło liczyło p o n ad  60 tysięcy  cz łon ­
ków  z 80 różnych  narodow ości ze w szystk ich  k o n tynen tów .

W  życiu w ew n ę trzn y m  założyciela  O pus Ded zasadn iczą  ro lę  odg ryw ała  
M sza św., k tó rą  sp raw o w a ł zaw sze z og rom nym  prze jęc iem . P o siad a ł żyw ą 
św iadom ość Bożego synostw a, k tó rą  u m ia ł p rze lew ać  n a  członków  D zieła 
i n a  innych  ludzi. P ie lęg n o w ał żarliw e  nabożeństw o  do M atk i B ożej, św . J ó ­
zefa  i  do A niołów  S tróżów . W obcow aniu  z ludźm i p ro m ien io w ał poko jem  
i radością , k tó re  u ła tw ia ły  m u  naw iązy w an ie  k o n ta k tó w  i pozysk iw an ie  p rzy ­
jaźn i ludzi. B ył zn akom itym  sp ow iedn ik iem  i k ie ro w n ik iem  duchow ym . Jego  
p ie rw si w sp ó łp racow n icy  b y li rów nocześn ie  jego  p e n ite n ta m i i  dziećm i d u ­
chow ym i, z k tó ry m i pozostaw ał w  g łębokiej i  w ie rn e j p rzy jaźn i.

P roces b e a ty f ik a c ji ks. E sc riv a  zosta ł o tw a rty  w  R zym ie 12 m a ja  1981 r. 
P ro śb ę  o b ea ty f ik a c ję  podp isa ło  69 k a rd y n a łó w  i 1300 b iskupów . N a ręce  
p o s tu la to ra  p ro cesu  n a p ły w a ją  co raz  to  now e don iesien ia  o ła sk ach  i u zd ro ­
w ien iac h  d okonyw anych  za w staw ien n ic tw em  k s . E scrivy . M ając  to  w szystko  
n a  uw adze, m ożna się spodziew ać jego rych łego  w y n iesien ia  n a  o ł ta rz e 7.
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7 P o s tu la c ja  w y d a je  w ie lo języczny  b iu le ty n , tak że  w  języ k u  polskim , p t. 
„S ługa B oży Jo se m a ria  E scriva , założyciel O pus D ei” , B iu le ty n  n r  2 (g ru ­
dzień 1982).
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2. Z apoczątkow anie i  rozw ój D zieła

J a k  ju ż  w spom niano , p o czą tek  O pus D ei w iąże  się  ze szczególnym  ośw ie­
cen iem  Bożym , k tó re  ks. E scriv a  o trzy m ał w  czasie rek o lek c ji, dok ładn ie  
w  dn iu  2 p aźd z ie rn ik a  1938 roku . W edług  życio rysu  p rzes łanego  do S tolicy  
Ś w ię te j w  zw iązku  z p rocesem  b ea ty fik acy jn y m , w e w sp o m n ian y m  dniu , gdy 
się  m od lił w  sw oim  poko ju : „spodobało  się  B ogu ośw iecić go i  u jrz a ł O pus 
D ei tak im , ja k ie  je  Bóg chcia ł m ieć ...” 8 O d tego d n ia  ks. E scriv a  czuł się 
zobow iązany  do w y k o n an ia  tego, co Bóg m u  pow ierzy ł. K iedy  go później 
w ie lo k ro tn ie  p y tan o  o szczegóły o trzym anego  ośw iecen ia , u n ik a ł odpow iedzi 
lu b  d aw ał odpow iedzi w y m ija jące . T łum aczy ł sw o ją  p o staw ę  obaw ą, b y  człon­
kow ie  D zieła n ie  d o p a try w a li s ię  w  ty m  w y d arzen iu  czegoś „nad zw y cza jn e ­
go”. D odaw ał p rzy  tym , że naszym  zadan iem  je s t „u św ięcan ie  codzienno­
śc i” 9. S am  je d n a k  trw a ł n iez łom nie  w  ty m  p rzek o n an iu , że było  to ośw ie­
cen ie  Boże i  że założone dzieło n ie  je s t  jego  dziełem  an i w ym ysłem  lu d z­
k im , a le  w ła śn ie  „D ziełem  B oga” (O pus D ei). N azw y łac iń sk ie j zaczął u ży ­
w ać od ro k u  1930, k ied y  n iespodz iew an ie  d lań  sp o w ied n ik  u p ew n ił go
0 p raw dziw ośc i jego  do tychczasow ego p rz e k o n a n ia 10. N ajb liższy  w sp ó łp ra ­
cow n ik  ks. E scrivy , obecnie jego  n a s tęp ca  n a  u rzędz ie  g enera lnego  p rezesa, 
bp A lv a ro  P o r t i l l o  w y ja śn ia ł w  p ięćd z iesią tą  roczn icę D zieła, że ks. E scri­
v a  u jrz a ł  w te d y  zapew ne „św iętość zw ykłego  ch rześc ijan in a , uśw ięcen ie  p r a ­
cy, drog i, śro d k i i  ow oce ap o sto ls tw a  w ykonyw anego  od osoby do osoby, n a  
ca łe j ziem i i  n a  ca łą  p rzyszłość, u jrz a ł pow o łan ie  do tego  B oskiego D zieła, 
u jr z a ł  też  jego  pow szechność ja k o  n iep rze jrzan ie  w ie lk ie  ludzk ie  «pole żn iw ­
ne» i pow o łanych  do tego  ludz i o raz  u jrz a ł to  w szy stk o  jak o  O pus D ei — 
n ieu s ta jąceg o  n ig d y  w ęd ro w an ia  Je z u sa  p rzez  z iem ię” u . T a k  w ięc  —  w ed ług  
w y ja śn ien ia  A lv a ro  P o rtillo  — ks. E scriv a  w  sw oim  ośw iecen iu  m ia ł „u jrzeć” 
w szy stk ie  is to tn e  e lem en ty  O pus D ei. N ie oznacza to  jed n ak , jak o b y  ju ż  
w ted y  m ia ł poznać tak że  w szystk ie  szczegóły p rzyszłego  rozw o ju  Dzieła.

S am  zresz tą  założyciel p rzy zn aw ał, że np. po w stan ie  żeńsk ie j gałęzi D zieła 
dokonało  się w b rew  jego  p rzew id y w an io m  i  o sob istem u p rzek o n an iu . J e ­
szcze n a  po czą tk u  lu tego  1930 n a p isa ł ks. E scriva: „N igdy n ie  b ędz ie  kob ie t 
w  O pus D ei” 12. A  tym czasem  ju ż  w  d n iu  14 lu tego  tegoż sam ego ro k u  ud z ie ­
lił m u C h ry stu s „up o m n ien ia” i  pow iedzia ł: „chcę, ab y  k o b ie ty  by ły  w  O pus 
D ei” . S ta ło  się to  w  czasie M szy św . o d p raw ione j w  k ap licy  dom ow ej p rzy  
u l. A lcala  G aliano , w  M adrycie . P o  k o m u n ii k ap łań sk ie j p rz e d  oczym a jego 
du ch a  ob jaw iła  się  sek c ja  kob ieca  O pus D ei z ta k ą  sam ą  w yraz is to śc ią , ja k  
p rzed  k ilk u n a s tu  m iesiącam i sam o Dzieło. O d tąd , w b re w  sw o jem u  początko­
w em u  p rzek o n an iu , a le  u fa ją c  w  pom oc Bożą, zaczął ks. E sc riv a  energ iczn ie  
o rgan izow ać tak że  kob iecą  g a łąź  O pus Dei. O d tąd  sek c ja  ta  zaczęła odgryw ać 
co raz  w iększą  ro lę  w  dzia ła lności p o d e jm o w an e j p rzez  członków  D zieła. Do 
k o b ie t na leża ły  p rzed e  w szy stk im  sp raw y  zw iązane z zagospodarow an iem  
różnych  ośrodków  o raz  tak że  pom oc w  p racach  n a d  w y chow yw an iem  dzieci
1 dziew cząt. W raz z p o w stan iem  kobiece j sek c ji O pus D ei s taw a ło  się  coraz 
b a rd z ie j je d n ą  rodziną . Z ałożyciel zaczął w  sw oich  lis ta ch  okó lnych  k łaść 
nac isk  n a  ro d z in n y 1* c h a ra k te r  D zieła.

L is ty  te  s tan o w ią  w  su m ie  pod staw o w y  pod ręczn ik  duchow ości Dzieła. 
P ie rw szy  z n ich  zosta ł sk ie ro w an y  do członków  w  d n iu  24 m arca  1930 roku .

8 P B , 60 n.
9 PB , 63.
10 O pus D ei nosiło  aż  do ro k u  1982 b a rd z ie j o fic ja ln ą  nazw ę: S to w arzy ­

szen ie  Św iętego  K rzyża.
11 PB , 65 n.
12 PB , 75.
u  PB , 110 nn .
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O sta tn i nosi d a tę  14 lu tego  1974 r., a  w ięc da tę  k o le jn e j roczn icy  po w stan ia  
żeńsk ie j gałęzi D zieła. W e w sp om nianym  p ie rw szy m  liście  p rzed s taw ił 
ks. E scriva  sw o ją  koncepc ję  O pus D ei. Z w raca ł w  n im  uw agę  n a  zasadniczy  
obow iązek  członków , k tó ry m  je s t  dążen ie  do doskonałości ch rześc ijań sk ie j 
w  św iecie. W zorem  m a być C h ry stu s , k tó ry  w  N azarec ie  w  życiu  u k ry ty m  
przez trzydzieśc i la t  w y k o n y w ał zw yczajne  „św ieck ie” p race . Te św ieckie 
p race  p rzy n a leżą  do całości zbaw czej o fia ry  Jezu sa  C h ry stu sa . N ik t, k to  chce 
naślad o w ać  C h ry stu sa , z zasady  n ie  m oże iść in n ą  d rogą  an iże li Jezus. D la­
tego „ trzeb a  uśw ięcać codzienność, a  sieb ie  uśw ięcać  w  codzienności i  przez 
codzienność”. N ależy sob ie  w ysoko  cenić „w ierność  w  m a ły ch  rzeczach”, 
a  u n ik ać  rzeczy  nadzw ycza jnych . P rzez  w ierność  w  m ałych  rzeczach  nab y w a  
się  ducha u m a rtw ie n ia  i u zy sk u je  się u d z ia ł w  „k rzyżu” C h ry stu sa . W  ten  
sposób po stęp u jąc  cz łonkow ie D zieła u czestn iczą  w  m iłości C h ry stu sa  i w y ­
zb y w ają  się  w łasn e j m iło śc i T ak a  je s t  „D roga” u k a z a n a  członkom  w  p ie rw ­
szym  liście o k ó ln y m 14. M ożna w  n im  znaleźć coś w  ro d z a ju  „zasadniczego 
p ro g ram u ” O pus Dei. W szystko, co później m iało  n a s tąp ić , by ło  ty lko  sw o i­
s ty m  rozw ojem , ro zbudow ą i w y ja śn ien iem  ty ch  zasadn iczych  m yśli, z aw ar­
ty ch  jak o ś  ju ż  w  ty m  p ie rw szy m  p iśm ie  okólnym . W  późn ie jszych  lis tach  
będzie m . in . m o cn ie j a k c e n to w a ł konieczność „dziec ięc tw a Bożego” i będzie 
uczy ł „m od litw y  p racy  i p rzez  p ra c ę ” . W  p ra k ty c e  członków  k ła d ł w ie lk i 
nac isk  n a  konieczność ciągłego d o ksz ta łcan ia  się  w  sp raw ach  re lig ii, n ie  ty l­
ko ze w zg lędu  n a  osobiste  dobro  członków , a le  także , aby  m ogli oni innych  
u m acn iać  w  w ierze . S am  ks. E scriv a  p rz y k ła d a ł og rom ną w agę  do k a tec h i­
zacji dzieci, m łodzieży i dorosłych.

W  zw iązku  z koniecznością  p ro w ad zen ia  k a tec h izac ji i  ciąg łego  doksz ta ł­
can ia  w łasn y ch  członków , a  zw łaszcza s łu ch an ia  ich  spow iedzi oraz p ro w a ­
dzen ia  indy w id u a ln eg o  k ie ro w n ic tw a  duchow ego, n a rzu ca ła  się założycielow i 
p o trzeb a  w y św ięcan ia  w łasn y ch  członków  n a  kap łanów , by  m ogli k ap łań sk ą  
p ra c ą  służyć D ziełu. T ak  w ięc w  ro k u  1943 zostało  założone K ap łańsk ie  S to ­
w arzy szen ie  św . K rz y ż a ł5. Do tego sto w arzy szen ia  m ogli od ro k u  1950 n a le ­
żeć tak że  k a p ła n i d ie c e z ja ln ile, k tó rzy  chc ie liby  k o rzy stać  z pom ocy ducho­
w ej o fia ro w an e j im  p rzez  O pus D ei. Z ałożycielow i zależało  bard zo  n a  od­
now ie  życia w ew n ętrzn eg o  także  i k le ru  d iecezjalnego . C h ę tn ie  udzie la ł r e ­
k o lek c ji k ap łań sk ich  i p ro w ad z ił dn i sk u p ien ia  d la  d u ch o w ień stw a  n a  zap ro ­
szen ie  odnośnych  b iskupów .

Ks. E scriv a  zd aw ał sobie sp raw ę , że odnow a K ościoła i św ia ta  n ie  może 
się  dokonać bez odnow y m ałżeń stw a  i rodziny . D latego  do w spó łp racy , a  n a ­
s tęp n ie  do pełnego  cz łonkostw a w  O pus Dei, dopuszczał m ałżonków  i ro ­
dziców . O becnie w śró d  członków  O pus D ei zdecydow an ie  p rzew aża ją  osoby 
zw iązane m ałżeństw em . To g łów nie p rzez  n ich  dokonu je  się zam ierzona przez  
ks. E scrivę  odnow a rodziny , p racy  zaw odow ej i u św ięcen ie  „m ałych  rzeczy”, 
czyli „codzienności” oraz uśw ięcen ie  ludzi p rzez  ich  aposto lstw o , p rzez  „co­
dzienność”.

Z p rzy jm o w an iem  m ałżonków  do pełnego  cz łonkostw a  is tn ia ły  jed n ak  
k łopo ty  n a tu ry  p ra w n e j, w  zw iązku  z późn ie jszym  za tw ie rd zen iem  O pus Dei 
jak o  in s ty tu tu  św ieck iego  w  oparc iu  o  k o n sty tu c ję  ap o sto lsk ą  P rovida  m a ter  
(1947). K o n sty tu c ja  ta  n ie  dopuszczała  m ożliw ości p rzy jm o w an ia  do in s ty tu ­
tów  św ieck ich  osób ży jących  w  m ałżeństw e. W zw iązku  z ty m  d la  ks. E scrivy  
pozostaw ała  m ożliw ość z rezygnow an ia  albo  z cz łonkostw a osób żonatych , albo 
z z a tw ie rd zen ia  D zieła ja k o  in s ty tu tu  św ieckiego. Ze w zg lędu  n a  is to tn y  cel 
O pus D ei, ja k im  było  zaw sze d la  E scrivy  uśw ięcen ie  ca łe j „doczesności św ia ­
t a ”, a  w ięc tak że  m a łżeń stw a  i rodziny , n ie  c h d a ł  on zrezygnow ać z człon­
ków  ży jących  w  m ałżeństw ie . C hcąc ocalić tę  k a teg o rię  członków  w  O pus

14 PB , 85—90.
15 PB , 196.
ie PB , 198.
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Dei, zaczęto  używ ać w  s to su n k u  do n ic h  nazw y  su p ern u m era r ii (tzn. człon­
kow ie  „nad liczbow i”) w  od różn ien iu  od członków  ży jących  w  celibacie, k tó ­
ry c h  nazyw ano  n u m era rii („liczbow i”). T ak ie  je d n a k  rozw iązan ie  tru d n o śc i 
p ra w n e j n ie  zadow ala ło  a n i założyciela, a n i — być m oże — w ładzy  kościel­
n e j. D latego  ks. E scriva  zaczął szukać  in n e j p o d staw y  p ra w n e j d la  założo­
nego  przez  sieb ie  D zieła . T ak ą  p o d staw ę  trz e b a  było je d n a k  dop iero  pow oli 
i żm udn ie  w ypracow yw ać. Ks. E scriv a  za sw ojego  życia  n ie  doczekał się n o ­
w ej fo rm u ły  p ra w n e j d la  sw ego D zieła, chociaż o to  u siln ie  z a b ie g a ł17. Z a ­
tw ie rd zen ie  O pus D ei n a  p o d staw ie  now ego posoborow ego p raw o d aw stw a , 
dostosow anego  do rzeczyw is tych  p o trzeb  D zieła, n a s tąp iło  dopiero  siedem  la t 
po śm ierc i założyciela. D ługo w y p racow yw ano  n o w ą p o d staw ę  p raw n ą , a le  
dopiero  pap ież  J a n  P a w e ł  I I  ogłosił w  ro k u  1982 now ą k o n s ty tu c ję  ap o ­
s to lsk ą  U t sit, m ocą k tó re j O pus D ei uzyska ło  n o w ą i o s ta teczną  ap ro b a tę  
ja k o  oddzie lna  „ p ra ła tu ra  osobow a” w  K ościele k a to l ic k im 18. W  k o n sty tu c ji 
te j pow iedziano: „Z n a jw ięk szą  n ad z ie ją  K ościół k ie ru je  sw o ją  m acie rzy ń sk ą  
tro sk ę  i uw agę  k u  założonem u p rzez  S ługę Bożego Jo se m a ria  E scriv a  de B a- 
lag u er, za szczególnym  n a tch n ien iem  z dn. 2 p aźd z ie rn ik a  1928 ro k u  w  M a­
d rycie , D ziełu  O pus Dei, ab y  m ogło ono się s ta w a ć  m ocnym  i sk u teczn y m  
narzęd z iem  zbaw czego p la n u  d la  życia  św ia ta ” 19. W  te n  sposób zosta ł o s ta ­
teczn ie  z am k n ię ty  ok res z ak ła d an ia  D zieła i  rów nocześn ie  zo sta ła  o tw a rta  
now a ep o k a  jego , n ie sk rępow anego  ju ż  żadnym i p raw n y m i p rzeszkodam i, dz ia­
ła lności i  rozw oju .

3. N ow a organizacja praw na Opus D ei i  jego obecny stan

T ak  w ięc, n a  m ocy posoborow ego p raw a , dostosow anego  do rzeczyw i­
s ty ch  p o trzeb , O pus D ei je s t obecnie „osobow ą p ra ła tu r ą ” z g łów ną siedzibą 
w  R zym ie. N a je j czele s to i p ra ła t  (biskup), m ian o w an y  p rzez  papieża. 
W  sk ła d  p ra ła tu ry  w chodzi w ła sn y  k le r  oraz ludz ie  św ieccy, k tó rzy  n a  m ocy 
Bożego p o w o łan ia  dobrow oln ie  zg łasza ją  sw o ją  p rzynależność  do p ra ła tu ry . 
C złonkam i m ogą być osoby, k tó re  ukończy ły  18 ro k  życia, a le  dopiero  po 
osiągn ięc iu  23 ro k u  m ogą być p rz y ję te  de fin ity w n ie  do O pus D ei. Św ieccy 
p rzy n a leżą  do D zieła  n a  p o d staw ie  dobrow olnej um ow y. U m ow a ta  w  n iczym  
n ie  zm ien ia  ich  sy tu a c ji p ra w n e j w  K ościele i w  św iecie. P o zo sta ją  oni 
w  ca łe j p e łn i ludźm i św ieck im i w  sw oim  środow isku  życia. D latego  człon­
kow ie  sw o je  ap osto lsk ie  zad an ia  w y k o n u ją  w  ra m a c h  sw ej codziennej św ie­
ck ie j p ra c y  czy św ieck iego  zaw odu. P ra c ę  ap o sto lsk ą  p o d e jm u ją  w yłączn ie  
n a  w ła sn ą  odpow iedzia lność, a  n ie  n a  odpow iedzia lność D zieła. W  zak res ie  
p ra c y  aposto lsk ie j n ie  są  oni w y k o n aw cam i zaleceń  p ra ła tu ry  i n ie  m ogą się 
z n ią  iden ty fik ow ać , an i też  p ra ła tu r a  n ie  id e n ty fik u je  się z p racam i sw oich  
c z ło n k ó w 20.

Św ieccy członkow ie O pus D ei p o d leg a ją  w ładzy  „ p ra ła ta ” w  ty m  w szy st­
k im , co dotyczy ich  w y ch o w an ia  i  u ro b ien ia  ascetycznego  i aposto lsk iego . W e 
w szy stk ich  in n y ch  sp raw ach , podobn ie  ja k  w szyscy  w ie rn i, p o d leg a ją  ju ry s ­
dy k c ji b isk u p a  diecezji, do k tó re j n a le ż ą 21.

W szyscy członkow ie „ p ra ła tu ry ”, n ieza leżn ie  od tego  czy  są  ludźm i św iec­
k im i, czy n a leżą  do k le ru , są  u czes tn ik am i tego  sam ego Bożego pow ołan ia . 
M ają  ta k ie  sam e obow iązk i w  zak res ie  życia w ew n ętrzn eg o  z uw zg lędn ien iem

17 P o r. D o ku m en ta tio n , n r  7 i  8.
18 P or. A. B y  r  n  e, Ü ber das O pus Dei. D en  A llta g  heiligen , K ö ln  (bro­

sz u ra  zaw ie ra ją c a  n a jn o w sze  in fo rm ac je ), 4.
19 Tam że .
20 P o r. D oku m en ta tio n , n r  3: S ac ra  C ongregatio  p ro  Episcopis, D eclaratio  

(tam że tłu m aczen ie  n iem ieck ie  tegoż dokum entu).
21 P o r. A. B y r n e ,  dz. cy t., 6.
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osobistych  w a ru n k ó w  i sy tu a c ji życiow ej. W szyscy też  u czestn iczą  w  aposto l­
sk ich  zad an iach  O pus D e i22.

Do p ra ła  tu ry  na leży  n a  ró w n y ch  p ra w a c h  zarów no  m ęska, ja k  i  żeńska 
gałąź  O pus Dei. Z  p ra ła tu r ą  je s t  n ie rozdz ie ln ie  zw iązane tak że  K ap łańsk ie  
S tow arzyszen ie  Ś w iętego  K rzyża; pod lega  ono p ra ła to w i, k tó ry  rów nocześn ie  
je s t g en e ra ln y m  przew odn iczącym  tego  stow arzyszen ia . Do stow arzyszen ia  
m ogą należeć rów n ież  księża  d iecez ja ln i in k a rd y n o w an i w  sw oich d iecezjach. 
P rzyna leżność  do O pus D ei n ie  zm ien ia  w  n iczym  ich  p ra w n e j zależności od 
w łasnego  b iskupa. O d sto w arzy szen ia  o trzy m u ją  oni ty lko  duchow e pom oce 
w  zak res ie  ascezy i życia w ew nętrznego , w łaściw ego  O pus D ei **.

Z O pus D ei zw iązan i są  tak że  liczn i w sp ó łp ra c o w n ic y 24, k tó rzy  n ie  n a ­
leżąc do p ra ła tu ry  uczestn iczą  je d n a k  w  je j posłan n ic tw ie  p rzez  m odlitw ę, 
p racę , o raz  p rzez  m a te r ia ln e  po p arc ie  celów , k tó ry m  służy  ca łe  Dzieło. Do 
g ro n a  w spó łp racow ników , za w iedzą  i zezw olen iem  jeszcze pap ieża  
J a n a  X X III, m ogą p rzyna leżeć  tak że  n iech rześc ijan ie , a  n a w e t i  n iew ie ­
rzący . W  sp raw ach  ek um en izm u  ks. E sc riv a  up rzed z ił n a  w ie le  la t  p ó źn ie j­
sze postan o w ien ia  S oboru  W atykańsk iego  I I 25.

4. Członkow ie prałatury

W szyscy członkow ie — ja k  ju ż  w spom niano  — u czestn iczą  w  ty m  sa ­
m ym  p ow o łan iu  Bożym  i  są  ożyw ien i ta k ą  sam ą  duchow ością , w łaśc iw ą  D zie­
łu . Z obow iązu ją  się  do zdobyw an ia  doskonałości i św ię tośc i życia w pośród  
św ieck iego  spo łeczeństw a  i u p rzy s tęp n ia n ia  te jże  św ię to śc i in n y m  ludziom . 
M a się to  dokonyw ać p rzez  doskonałe  w y k onyw an ie  w łasn y ch  obow iązków  
w  życiu ro d z innym  i spo łecznym  oraz w  p racy  zaw odow ej. Ks. E scriv a  już 
od początków  O pus D ei by ł p rzek o n an y  i  głosił, że „w szystk ie  d rog i ziem i 
m ogą być d rogam i B ożym i i  że św ię tość  n ie  je s t p rzy w ile jem  ty lk o  ludzi 
w y b ra n y c h ” 26.

N a jis to tn ie jszy m  zad an iem  O pus D ei i  jeg o  o ryg inalnością , a  za razem  
siłą, je s t  w p ro w ad zan ie  doskonałości i św iętości ch rześc ijań sk ie j w  sam  rd zeń  
św ieck iego  życia św ia ta . D latego  ks. E scriv a  ta k  b a rd zo  o b staw a ł p rzy  tym , 
b y  cz łonkam i D zieła m ogli być n a  pe łn y ch  p ra w a c h  tak że  ludzie  żonaci. P rzez  
życie rodz inne  bow iem  ch rześc ijań stw o  n a jp e łn ie j p rzen ik n ąć  m oże w  św iec­
k ie  s t ru k tu ry  św ia ta .

W edług  n azew n ic tw a  w y tw orzonego  p rzez  tra d y c ję  członkow ie , w  zależ­
ności od s to p n ia  dyspozycyjności (a n ie  od s to p n ia  członkostw a, tak ie  s to p ­
n io w an ie  ks. E scriv a  odrzucał), dz ie lą  się  w ed ług  łac iń sk ie j te rm ino log ii na:

— su p e r n u m e ra r ii27: są  to  członkow ie żonaci i zazw yczaj p ra c u ją c y  za­
w odow o n a  u trzy m an ie  rodziny . A  w ięc n ie jak o  z n a tu ry  rzeczy  są  n a j ­
m n ie j dyspozycyjn i d la  celów  o rgan izacy jnych , w łasn y ch  O pus Dei. O ni je d ­
n a k  s tan o w ią  obecnie zdecydow aną w iększość członków  p ra ła tu ry . P rzez  n ich  
też  w  g łów nej m ierze  dokonu je  się  ta k  w ażne w śró d  zad ań  O pus Dei 
„uśw ięcan ie  codzienności” i  u św ięcan ie  sieb ie  p rzez  „codzienność”.

— nu m era rii oraz c o n so c ia ti28: są  to  osoby s ta n u  w olnego  dysponu jące  
w iększą  ilością w olnego  czasu, k tó ry  m ogą pośw ięcić d la  specyficznych  zadań  
O pus Dei, g łów nie do p ra c  zw iązanych  z w ychow an iem  in n y ch  członków

22 T am że.
23 T am że.
24 T am że.
25 PB , U l 8.
23 P o r. G espräche m it  M sgr. E scriva  de B elaguer, K ö ln  1981, n r  34.
27 P o r. А. В у r  n  e, dz. cy t., 7.
28 N a pod staw ie  u s tn e j in fo rm a c ji członków  O pus Dei.
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D zieła  i  z jego  aposto lstw em . N iek tó rzy  n u m era rii  m ieszk a ją  w e w spólno­
tach  O pus Dei i w te d y  ca ły  sw ój czas o d d a ją  do dyspozycji D zieła. D otyczy 
to  zw łaszcza k sięży  (ale n ie  ty lk o  księży). K sięża  będący  cz łonkam i K ap łań ­
sk iego S tow arzyszen ia  Ś w iętego  K rzyża  ja k o  in k a rd y n o w an i do p ra ła tu ry  
ca łkow ic ie  p ośw ięca ją  się p racy  k ap łań sk ie j n a  rzecz w łasn y ch  zad ań  Dzieła. 
T ak  w ięc n u m era rii  to  członkow ie n a jb a rd z ie j dyspozycyjn i, n a  k tó ry ch  b a r ­
k ach  spoczyw ają  zazw yczaj p race  zw iązane z o rg an izac ją  D zieła  i  w ychow a­
n iem  jego  członków . W  ty ch  sp raw ach  p o m ag a ją  im  członkow ie tzw . conso­
c ia ti, k tó rzy  są  rów n ież  ludźm i n ieżona tym i. T kw iąc  je d n a k  w  p e łn y m  w y ­
m iarze  w  p ra c y  zaw odow ej i m ieszka jąc  p rzy  rodzinach , n ie  są  oni rów n ie  
dyspozycy jn i do specyficznych  p ra c  O pus Dei. P o m ag a ją  oni doryw czo, 
w  g ran icach  sw oich  m ożliw ości, w  p racy  cz łonkom  na leżącym  do g ru p y  n u ­
m erarii.

N ależy ponow nie  p o dk reś lić  z nacisk iem , że podzia ł członków  D zieła n a  
w spom niane  w yżej g ru p y  n ie  m a n ic  w spólnego  z jak im ś u p rzy w ile jo w an iem  
osób lub  ich  „ e lita rn o śc ią” 29: Ks. E scriv a  od p o czą tku  p rzes trzeg a ł członków  
p rzed  n iebezp ieczeństw em  poczucia „ w y b ra ń s tw a ” z ty tu łu  w y k o n y w an e j 
p racy . U zasad n ia ł to  sam ą  is to tą  p o słan n ic tw a  O pus D ei, k tó rą  je s t  u św ięca ­
n ie  codzienności o raz  p racy  w  p o śro d k u  św ia ta . To p o słann ic tw o  sto i i m usi 
s tać  o tw orem  d la  w szystk ich  ludzi. E scriv a  pow o ływ ał się  p rzy  ty m  n a  
św . P aw ła : „u Boga n ie  m a żadnego  w zg lędu  n a  osobę” 30.

G dy  chodzi o p raw n e  zw iązan ie  członków  z p ra ła tu rą , dokonu je  się ono 
n ie  ( ja k  w  in s ty tu ta c h  św ieck ich) przez śluby , p rzysięgę  lub  przy rzeczen ie  
zachow an ia  ra d  ew angelicznych , a le  p rzez  w za jem n ą  trw a łą  u m ow ę (kon­
t r a k t  dw u stro n n y ) pom iędzy  p ra ła tu r ą  a  k an d y d a tem , k tó ry  p rag n ie  s tać  się 
je j c z ło n k ie m 3ł. P ra ła tu ra  zobow iązu je  się do u d z ie lan ia  sw ym  członkom  
s ta łe j pom ocy w  zak res ie  re lig ijnego , duchow ego, ascetycznego  i ap o sto lsk ie ­
go u ro b ien ia , g łów nie p rzez  k sięży  na leżący ch  do p ra ła tu ry . N a to m ias t k a n ­
d y d a t n a  cz łonka w y raża  sw o ją  gotow ość dostosow an ia  się  do w y m ag ań  asce­
tycznych  i aposto lsk ich  s taw ian y ch  w y chow an iu  członków , stosow nie  do za­
dań  i u p ra w n ie ń  p r a ł a tu r y 82.

W  szczególności do ascetycznych  w y m ag ań  s taw ian y ch  członkom  należy  
p rzes trzeg an ie  sta łego , chociaż dość elastycznego , p o rząd k u  dnia , w  k tó ry m  
m. in. n a leży  sobie w yznaczyć czas n a  M szę św ., rozm yślan ie , czy tan ie  d u ­
chow e i ró ż a n ie c S3. N ależy  tu  rów n ież  szczery  w ysiłek  w  k ie ru n k u  zdoby­
w an ia  w szystk ich  cnó t ch rześc ijań sk ich  i ludzk ich , k tó re  są  p o trzeb n e  w  zw y­
cza jn y m  życiu  o b y w a te ls k im 34. Do tych  zobow iązań  cz łonkow sk ich  należy  
ró w n ież  w ie rn o ść  nau czy c ie lsk iem u  u rzędow i K ościoła, k tó rą  ks. E scriv a  za­
w sze w ysoko  cen ił i za lecał ją  członkom  założonego p rzez  sieb ie  D zieła. T a 
w ierność  — w ed ług  w oli założyciela  —  m a stan o w ić  je d n ą  z n a jb a rd z ie j ch a ­
rak te ry s ty czn y ch  cech członków  O pus D e i35.

P oza  tym i p o s tu la ta m i n ie  ob o w iązu je  członków  żad en  w y ró żn ia jący  ich  
„ sty l życia”. W prost p rzec iw n ie , m a ją  się  w y strzeg ać  w szelk iego  w y ró żn ie ­
n ia . D la tego  po zo sta ją  i  m ieszk a ją  w  sw oim  n a tu ra ln y m  środow isku  życia 
i p racy . T ylko  n ieznaczna  część członków  spośród  n u m era r ii  —  ja k  już 
w spom niano  —  m ieszka  w e  w spólnocie. Inn i, zw łaszcza żonaci, z n a tu ry  
rzeczy  po zo sta ją  w  sw oich  rodz inach . N ie p rzew id u je  się  żadnych  zew n ę trz ­
nych  oznak  p rzynależności do O pus Dei. W szyscy członkow ie w y k o n u ją  sw ój

28 PB , 86.
30 L is t okólny  E scriv y  z dn. 31.05.1954, cyt. A. B y  r  n  e, dz. cyt., 7.
31 A. B y r n e ,  dz.  cyt., 8.
32 Tam że.
33 T am że.
34 T am że .
35 PB , 219—232.



sw obodn ie w y b ran y  zaw ód św iecki. W sp raw ach  w y k o n y w an ia  św ieckiego 
zaw odu  członkow ie n ie  o trzy m u ją  od p ra ła tu ry  żadnych  w sk azań  an i też  n ie  
m ogą oczekiw ać żadnej pom ocy 36.

Z godnie z tra d y c ją  D zieła  w  dziedzin ie  p o lity k i członkow ie cieszą się 
c a łk o w itą  w olnością . Z a raz  po założen iu  D zieła ks. E sc riv a  p isa ł: „Nie m a 
w  ty m  d la  D zieła żadnego p rob lem u , je ś li różn im y  się  w  op in iach . P rz e ­
c iw nie , ob jaw ia  siię tu ta j  dob ry  duch  zdrow ego w spółżycia  i poszanow ania  
p raw o w ite j w o lności je d n o s tk i” 37.
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5. D uchow ość D zieła

Z naczen ie  i  w p ływ  O pus Dei w e  w spółczesnym  K ościele n a  pew no  n ie  
s ą  w p ro s t zależne od sto sunkow o  znacznej ilo śc i członków , an i od w e w n ę trz ­
nej spo isto śc i o rgan izacy jn e j, a n i od now ości czy o ryg ina lnośc i dok tryny . 
W ty ch  sp raw ach  O pus D ei racze j n ie  w y ró żn ia  się  n iczym  szczególnym  
w śró d  w ie lu  in n y ch  w spó łczesnych  o rg an izac ji czy ruchów  kościelnych.

N a to m ias t n iew ą tp liw a  oryg inalność  i m oc w p ływ u  O pus Dei leży  w  p ra k ­
tyce duchow ej, w  um ie ję tn o śc i w p ro w ad zan ia  zasad  doskonałości ch rześc i­
ja ń sk ie j w  życie św ieck iego  św ia ta .

J a k  ch a ra k te ry z u je  się  obecnie tę  szczególną i o ry g in a ln ą  duchow ość 
O pus Dei?

P ie rw szą  i zasadn iczą  cechą  te j duchow ości je s t  re a liz ac ja  je j w  św iecie 
i p rzy  pom ocy środków  g łów nie św ieck ich . J a k  to  na leży  rozum ieć?  — P o­
lega to  n a  tym , że ch rześc ijan in , ab y  osiągnąć św iętość życia, n ie  m usi u su ­
w ać  się  ze św ia ta , a le  u św ięca  się  p rzez  sw ój św ieck i zaw ód, p rzez  sw oje 
życie rod z in n e  i p rzez  działalność społeczną, a  n a w e t po lityczną , jak o  oby­
w a te l i  członek  społeczeństw a. Ks. E scriv a  op isyw ał to  w  te n  sposób: „ Is to tn ą  
cechą duchow ości O pus D ei je s t, że n ik t  n ie  odchodzi z tego  m iejsca , k tó re  
z a jm u je  (w św iecie, E. W.) — u n u sq u isq u e  in  qua voca tione  voca tu s est, in  
ea p erm a n ea t  (1 K or 7,20) — a le  każdy  w y p e łn ia  m ożliw ie ja k  n a jd o sk o n a ­
lej zad an ia  i obow iązk i w łasnego  s ta n u  i  sw ego k o n k re tn eg o  s tan o w isk a  
w  K ościele i sp o łeczeń stw ie38.

C złonkow ie O pus D ei an i n a  chw ilę  —  ja k  to  czynią , np . członkow ie in ­
s ty tu tó w  św ieck ich  w  o k res ie  n o w ic ja tu  — n ie  opuszczają  sw ojego  m iejsca  
w  św iecie. P o zo sta ją  w ięc i p ra c u ją  ja k o  robo tn icy , adw okaci, u rzędn icy , 
ja k o  p ro feso row ie  n a  ucze ln iach  itd . W łaśn ie  sp e łn ian ie  ty ch  obow iązków  s ta ­
now i d la  n ich  „d rogę” (cam m ino) 39 do osiągn ięc ia  św iętości. P od  ty m  w zglę­
dem  do k o n u je  się  w  O pus D ei ja k b y  n a w ró t do ch rze śc ijań s tw a  p ierw szych  
w ieków , jeszcze p rzed  ok resem  p o w stan ia  zakonów , k ied y  to  K ościół ja śn ia ł 
i p ro m ien io w a ł św ię to śc ią  sw oich  m ęczenn ików  i  w yznaw ców , re k r u tu ją ­
cych  się  g łów nie spośród  lu d z i św ieckich .

D ru g ą  cechą szczególnej duchow ości O pus Dei je s t  u św ięcen ie  p racy  
i sieb ie  o raz  in n y ch  lu d z i p rzez  p racę . Z ałożyciel D zieła p rzy w iązy w ał szcze­
gó ln ie jszą  uw agę  do te j, ja k  m aw ia ł, „ tró jcy ” : uśw ięcen ie  p racy , uśw ięcen ie  
sieb ie  w  p racy , aposto lsk ie  u św ięcan ie  in n y c h  przez  p r a c ę 40. U św ięcenie  p ra ­
cy  do k o n u je  s ię  p rzez  to, że członkow ie w y k o n u ją  p ra c ę  w  z jednoczeniu  
z C h ry stu sem , k tó ry  p ra c u ją c  w  n a z a re ta ń sk im  u k ry c iu  ja k o  rzem ieśln ik , 
dokonał zasadniczego  u św ięcen ia  p racy . U św ięcan ie  sieb ie  p rzez  p racę  doko­

33 А. В у  r  n  e, dz. cy t., 9.
37 L is t okó lny  z dn. 24.03.1930.
38 G espräche..., dz. cy t., n r  16.
39 P o d ręczn ik  zaw ie ra jący  asce tyczne w sk azan ia  E scrivy  nosi n azw ę D ro­

ga. Z osta ł p rze tłu m aczo n y  n a  w ie le  języków , także  n a  polski. O siągną ł m ilio ­
now e n ak ład y .

40 PB , 279.
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n u je  się  d latego , „poniew aż w ła śn ie  p ra c a  — ja k  m ów ił ks. E scriv a  — s ta ­
now i d la  n as  specy ficzny  śro d ek  uśw ięcen ia . N asze k o n tem p la ty w n e  życie 
w ew n ę trzn e  dokonu je  się n a  ś ro d k u  u licy  i żywii się p ra c ą  każdego z n a s  
ja k o  sw oim  pokarm em . N ie m a żadnego podzia łu  m iędzy  naszym  życiem  w e­
w n ę trzn y m  a n aszy m  aposto lstw em : są  one jed n y m  d ty m  sam ym . Z ew n ę trzn a  
p ra c a  n ie  p rz e ry w a  nasze j m od litw y , ta k  ja k  bicie  se rca  n ie  um n ie jsza  n a ­
szej uw agi, k tó rą  pośw ięcam y nasze j p ra c y ” 41. W te n  sposób w  O pus Dei do­
k o n u je  się ja k b y  „m a te ria liz a c ja ” św iętości. W łaśn ie  zw ykła, m a te r ia ln a  p ra ­
ca p rzechodzi i p rzem ien ia  się w  m o d litw ę  i św ię to ść 42. S tanow i to  n ie w ą t­
p liw ie  n a jw ięk sze  „odk ryc ie”, jak ieg o  dokonu je  się w  O pus Dei. Z w rócił n a  
to  rów n ież  uw ag ę  k a rd y n a ł A lb ino  L u c i a n i  n a  k ró tk o  p rzed  sw oim  w y ­
b o rem  n a  p ap ieża  w  jed n y m  z a rty k u łó w  zam ieszczonych w  p ra s ie  kościel­
n e j 43, gdzie w spom ina  o p ew n e j „ m a te ria liz ac ji” życia duchow ego.

W ażnym  e lem en tem  życia w ew n ę trzn eg o  członków  O pus Dei je s t duch 
dziec ięc tw a Bożego oraz ew angelicznej w olności. E scriv a  uzn aw ał zaw sze dzie­
cięctw o Boże za „ fu n d a m e n t” duchow ości O pus Dei. Z n am ien n e  je s t pod  ty m  
w zg lędem  w y d arzen ie  z jego  życiorysu , k ied y  p ew ien  m łody  k a p ła n  m od ląc  
się głośno w  kap licy  p o w ta rza ł sob ie  słow a, że sp ra w ą  n a jw ażn ie jszą  w  n a ­
ślad o w an iu  C h ry stu sa  je s t poko ra , w ted y  E scriva , k tó ry  n iespodziew an ie  
w szed ł do kap licy , p rz e rw a ł m u  rozm yślan ie  i pow iedzia ł: „Nie, m ój sy n u , 
n a jw ażn ie jsze  je s t dziec ięctw o Boże” 44. N a jb a rd z ie j p rzek o n y w ający m  u za ­
sad n ien iem  teo log icznym  teg o  tw ie rd z e n ia  je s t d la  E sc riv y  fa k t, że C h ry stu s 
p rzychodzi n a  św ia t jak o  S y n  O jca  i p rzychodzi po to, b y  n as nauczyć w ła ś­
n ie  sy n o stw a  Bożego (por. J  1,12; J  14, 5— 11).

W raz z dz iec ięc tw em  B ożym  łączy ł ks. E scriva  w olność dzieci Bożych. 
M aw iał: „Bóg chce, ab y  M u służono  w  w olności... N ie chce n ig d y  p rzem o ­
cy” 45. Z asadę  ja k  n a jd a le j p o su n ię te j w o lności osob iste j s tosow ał n ie  ty lk o  
do życia w ew nętrznego , a le  tak że  do zew n ę trzn e j dz iałalności członków .

C h a rak te ry s ty czn ą  d la  duchow ości O pus D ei je s t  odpow iedź ks. E scrivy , 
gdy  k a rd y n a ł M ad ry tu  w inszow ał założycielow i w  ro k u  1957 „zaszczytnej n o ­
m in a c ji” k ilk u  m in is tró w  do rz ą d u  w  H iszpan ii spośród  członków  O pus D ei. 
P ow iedz ia ł w ów czas ks. E scriva : „M nie to  zupe łn ie  n ie  obchodzi i zupe łn ie  
to  ode m n ie  n ie  zależy... je s t to  d la  m nie obo ję tne  czy k to ś (z członków , 
E. W.) je s t m in is trem  czy zam ia taczem  ulic. Jed y n e , co m n ie  in te re su je , 
jest, czy on się  uśw ięca  p rzez  sw o ją  p ra c ę ” 46.

To u św ięcan ie  się p rzez  p ra c ę  je s t  w ów czas m ożliw e, gdy  p ra c a  je s t 
g łęboko p o w iązana  z m od litw ą . P ouczał ks. E scriva: „Zycie ch rześc ijan in a  
m usi być życiem  c iąg łe j m od litw y , m usi być usiłow an iem , by  od ra n a  do 
w ieczo ra  i od w ieczo ra  do ra n a  zachow yw ać św iadom ość obecności Bożej. 
C h rześc ijan in  n igdy  n ie  je s t  sam o tn y , pon iew aż s ta le  obcu je  z B ogiem , k tó ry  
je s t  zaw sze p rzy  n im  pozosta jąc  w  n ie b ie ” 47.

6. A postolstw o

Z życia w ew nętrznego  członków  O pus D ei w y n ik a  ich  specyficzny  sty l 
aposto lsk ie j działalności. J a k  ju ż  m ożna się  było  zo rien tow ać, je s t  to  p rzed e  
w szystk im  sty l osobistego  św iad ec tw a  życia w e w łasn y m  środow isku , a  w ięc

41 L is t okó lny  z dn. 15.10.1948, cy t. A. B y r  n  e, dz. cy t., 13.
42 A. B y r n e ,  dz. cy t., 13.
43 II G azzettino , W enecja , 25.07.1978.
44 PB , 94.
45 Last okó lny  z dn. 5.05.1954.
«  PB , 209.
47 J .  E s c r i v a  d e  B e l a g u e r ,  C hris tu s begegnen, K ö ln  1975, n r  116.



„ w e w n ą trz  św ia ta ” . Tego osobistego św iad ec tw a  n ie  m ożna szczegółow o o p i­
sać , gdyż w y raża  się ono n a  tys iąc  sposobów  w  zależności od za is tn ia łe j sy­
tu ac ji. C złonkow ie nie p ro w ad zą  jak iegoś życia „odm iennego” n iż  w szyscy 
in n i ludzie . W w ychow an iu  o trzy m u ją  członkow ie w sk azan ia  do tyczące re a li­
zow an ia  p rzy k azan ia  m iłości Boga i b liźniego. U czą się  tego od początku , 
od s ta rszy ch  członków . K ażde sp o tk an ie  z b liźn im  m a p row adzić  b liźniego 
do sp o tk an ia  z Bogiem . D okonu je  się to  d rogą  osobistego k o n tak tu . W  ten  
sposób pozysku je  się now ych  członków . T ą  d rogą  cz łonkow ie re a liz u ją  oso­
b is te  aposto lstw o  w  ram ach  ogólnego p o słan n ic tw a  K ościoła 48.

Ze sw ej s tro n y  p ra ła tu ra  n ie  n a s ta w ia  nikogo i n ie  „ sp ec ja lizu je” w  ja ­
k im ś o k reś lonym  zak res ie  aposto lsk ich  zadań . K ażdy  z członków  p o d e jm u ­
je  in ic ja ty w y  n a  w łasną  odpow iedzia lność. W  w ychow aniu  je d n a k  zw raca 
się  uw agę n a  aposto lsk ie  u w raż liw ien ie  i  n a  poczucie odpow iedzia lności ap o ­
sto lsk ie j w  środow isku  rodzinnym , zaw odow ym  i społecznym . J e s t  to  jed n ak  
na  ogół aposto lstw o  osobiste i p rzez  to ogrom nie zróżnicow ane. D latego 
ks. E scriv a  nazvw ał je „m orzem  bez g ra n ic ” o raz  „ jak ąś w ie lk ą  k a techezą  
ch rze śc ijań sk ą” 4S.

Z n am ien n e  jes t, co J a n  P a w e ł  I I  pow iedzia ł w  czasie M szy św. 
w  C aste lgando lfo  do g ru p y  p ro feso ró w  i s tu d en tó w  na leżących  do O pus Dei: 
„W asze Dzieło m a  za cel u św ięcen ie  życia w e w n ę trzu  św ia ta , w  m iejscu  
p ra c y  i w  zaw odzie. C hodzi w am  o to, b y  żyć E w angelią  w  św iecie. Ż yjecie 
ja k b y  w to p ien i w  św iat, a le  z zam iarem , by  przez  w aszą  osob istą  m iłość 
k u  C hry stu so w i p rzem ien iać  i  zbaw iać św iat. Jak że  w sp an ia ły  je s t ten  w asz 
ideał! Id e a ł te n  dał po czą tek  teolog ii la ik a tu , k tó ra  w ycisnę ła  sw e  p ię tno  
n a  K ościele w  czasie soboru  d po sobo rze” 50. J e s t  to  rodza j aposto ls tw a  od 
w e w n ą trz  s t ru k tu r  św ia ta  ja k o  „zaczynu ew angelicznego” , o k tó ry m  m ów i 
Sobór W aty k ań sk i II  (por. K K  31). Z aczyn  ew angeliczny  m usi tk w ić  w  św ie­
cie i zw iązać się z m ąk ą , ażeby  E w ange lia  m ogła p rzem ien iać  i zbaw iać 
św ia t. To w łaśn ie  s ta ra  się rea lizow ać O pus Dei.

N ależy dodać, że O pus Dei p ro w ad zi także  b a rd z ie j szczegółow e ap o sto l­
sk ie  zad an ia  np. w  zak res ie  nauczan ia , w ychow an ia , pom ocy społecznej itp. 
Ale rów n ież  te  in ic ja ty w y  i zad an ia  w yw odzą się od poszczególnych człon­
ków . Są one n as tęp n ie  rea lizow ane  p rzy  w spó łp racy  także  w ie lu  ludzi, k tó rzy  
n ie  na leżą  do p ra ła tu ry , a  czasem  w  ogóle n ie  są  n a w e t k a to l ik a m i51. T ak  
byw a. gdy  np. z in ic ja ty w y  członków  p o w sta ją  tak ie  dzieła, ja k  u n iw e rsy ­
te t w  N a w a rra  lub  w  P e ru , czy dom  d la  s tu d en tó w , ośrodk i zdrow ia, pom o­
cy  społecznej itp . w  k ra ja c h  trzeciego  św iata . G dy chodzi o tego ty p u  in s ty ­
tucje , n ie  są  one z reg u ły  w łasnośc ią  O pus Dei an i n a w e t w łasnośc ią  K o­
ścioła, ale — stosow nie do p rzep isów  p ra w a  danego k ra ju  — w łasnością  p ry ­
w a tn y ch  ludzi lub  in s ty tu c ji do tego celu  pow ołanych . T ak  w ięc O pus Dei 
n ie  b ie rze  za n ie  odpow iedzia lności a n i też  n ie  czerp ie  z n ich  jak ich k o lw iek  
korzyści. W ta k ic h  in s ty tu c ja c h  O pus Dei p o d e jm u je  op iekę duchow ą lub 
duszpaste rską . S tosow nie do w skazań  sw ojego założyciela, s ta ra  się pełn ić  
sw o je  aposto lstw o  w  u k ry c iu  i bez rozgłosu , w łaśn ie  ja k  „zaczyn ew angelicz ­
n y ” w  m ące tego św ia ta . C hodzi o sta teczn ie  o to, by  m ocno osadzić K rzyż 
C h ry stu so w y  w  sam ym  sercu  w spółczesnego św ia ta  czyli w śró d  tzw . z iem ­
sk ich  rzeczyw istości. W łasna  n azw a  S tow arzyszen ia  Św iętego K rzyża w yraża  
to  naczelne  zadan ie  aposto lsk ie  D zieła. Tę sam ą  m yśl m a  w yrażać  rów nież 
p ieczęć D zieła. G łów nym  e lem en tem  pieczęci je s t w ie lk i, p ro s ty  krzyż, a  u  jego 
p o d staw y  um ieszczono m a łą  różę, sym bol M atk i Jezu so w ej s to jące j pod 
krzyżem .
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48 A.  B y r n e ,  dz. cyt., 10 n.
49 Tam że.
50 L ’O sse rv a to re  R om ano, 20—21.08.1979.
51 A. B y r n e ,  dz. cyt., 10.
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7. Znaczenie D zieła dla Kościoła

Z naczen ie  i  ro la  k ażde j in s ty tu c ji w  K ościele zależy  od tego  — ja k  m ów i 
h is to ria  — czy i o ile d an a  in s ty tu c ja  odpow iada po trzebom  i zadaniom  K o­
ścio ła  w  danym  okres ie  lub  epoce h is to ryczne j.

G dy chodzi o O pus D ei, n iew ą tp liw ie  każde  za tw ie rd zen ie  D zieła ze s tro ­
n y  na jw yższe j w ładzy  K ościoła by ło  n ie jak o  u rzędow ym  p o tw ierdzen iem , że 
O pus Dei odpow iada i dobrze służy  po trzebom  K ościo ła naszego  czasu. W y­
ra ź n e  s tw ie rd zen ie  tego  ty p u  m ożna odnaleźć w  odnośnych  w ypow iedziach  
i do k u m en tach  S to licy  Ś w ię te j o raz  P i u s a  X II, k tó ry  dokonał o sta teczn e ­
go za tw ie rd zen ia  D zieła w  ro k u  1950. R ów nież J a n  X X III, P a w e ł  VI  
i J a n  P a w e ł  I oraz J a n  P a w e ł  II  w ie lo k ro tn ie  w y raża li sw oje 
u zn an ie  d la  D zieła, założonego p rzez  ks. E scrivę  de B elaguera . J a n  P aw eł II  
w  u zn an iu  szczególnej ro li D zieła d la  w spółczesnego K ościoła dokonał w  ro ­
k u  1982 bezprecedensow ego  a k tu  p raw n eg o  w  K ościele, e ry g u jąc  n ie jak o  n a  
now o O pus D ei, tw orząc  d lań  —  ja k  ju ż  w spom niano  — „ p ra ła tu rę  p e rso ­
n a ln ą ” z ju ry sd y k c ją  w  całym  K ościele k a to lick im . J e ś li  siię zw aży, że O pus 
D ei liczy obecnie p o n ad  72 ty s iące  członków , w  ty m  p o n ad  ty s iąc  księży, 
d z ia ła  w śró d  87 n a ro d ó w  św ia ta  n a  w szystk ich  p ięc iu  k o n ty n en tach , s ta je  
się  w idoczną w ag a  te j decyzji. W y ją tk o w e znaczen ie  tego  a k tu  polega, m ię­
dzy in nym i, tak że  n a  tym , że O pus Dei, m a jąc  a p ro b a tę  kośc ie lną  ja k o  in s ty ­
tu t  św iecki, uzyskało  w  ro k u  1982 zm ianę  sw ojego  dotychczasow ego s ta tu ­
su  p raw n eg o  w  K ościele i  zostało  w y ję te  spod  w ładzy  K o n g reg ac ji do S p raw  
Z akonów  i In s ty tu tó w  Ś w ieck ich , a  zostało  podpo rządkow ane  K ongregacji 
do S p ra w  B iskupów . O becnie O pus D ei po u zy sk an iu  p o stu lo w an ej p rzez  sie­
b ie  zm iany  i po  od rzucen iu  u c iska jącego  „żelaznego g o rse tu ” — ja k  to  o k re ­
ślono —  będzie  m ogło z w iększą  sku tecznośc ią  rea lizow ać  sw oje  o ryg ina lne  
zad an ia  w  K ościele w ed łu g  p ie rw o tn e j m yśli sw o jego  z a ło ż y c ie la52. T ak i je s t 
is to tn y  sens e re k c ji D zieła  jak o  o d rębne j, p e rso n a ln e j p ra ła tu ry .

J a n  P aw e ł II  p rzem aw ia jąc  do członków  O pus D e i55 w skazał, że D zieło 
zapoczątkow ało , a  w łaśc iw ie  w  sw ej p ra k ty c e  w prow adziło  n a u k ę  S oboru  W a­
ty k ań sk ieg o  I I  o ro li ludz i św ieck ich  w  K ościele, czyli p rak ty czn ie  zapo­
czą tkow ało  w spó łczesną  teo log ię  la ik a tu . Z apoczą tkow an ie  to  dotyczy n ie  
ty lk o  soborow ej n au k i o szczególnym  ap o sto ls tw ie  ludz i św ieck ich  n a  sposób 
„zaczynu  ew angelicznego”, od w e w n ą trz  s t ru k tu r  św ia ta , a le  — co w ażn ie j­
sze — up rzedz iło  w  p ra k ty c e  n a u k ę  soborow ą o pow szechnym  pow o łan iu  do 
św ię tośc i w  K ościele. W łaśn ie  zad an ie  w p ro w ad zen ia  n ieuszczup lonej św ię to ­
ści, czyli p e łn e j E w angelii, w  p ra k ty k ę  życia ludz i św ieck ich , je s t  szczególną 
zasługą  O pus Dei, a  rów nocześn ie  w ie lk ą  i w  zasadzie  u d a n ą  p ró b ą  odpo­
w iedzi n a  c iąg le  a k tu a ln e  zapo trzebow an ie  K ościoła naszego  czasu. O dpo­
w iedź tę  da je  O pus Dei w  sposób o ryg ina lny , tw órczy , ró żn y  od w sp o m n ia ­
ny ch  in s ty tu tó w  św ieck ich , k tó re  m a ją  podobne zadan ia . W ielk i nap ływ  
członków  do O pus Dei, k tó ry ch  ilość p rzew yższa  obecnie w szystk ie  in s ty tu ty  
św ieck ie  (naw et razem  w zię te ) zd a je  się  w skazyw ać  n a  to , że m am y  tu  do 
czyn ien ia  ze szczególnym  z rządzen iem  O patrzności B ożej, k ie ru ją c e j losam i 
K ościoła.

O ryg inalność  odpow iedzi d aw an e j p rzez  O pus Dei, w  p o ró w n an iu  z za­
k o n am i i in s ty tu ta m i św ieck im i po lega  n a  tym , że O pus Dei dopuszcza do 
pełnego  cz łonkostw a, a p rzez  to  u m ożliw ia  osiągnięcie  doskonałe j św iętości 
w ed ług  ra d  ew angelicznych , tak że  m ałżonkom . D okonu je s ię  to  n a  innych  
zasadach , an iże li w  tzw . trzec ich  zakonach . W  te n  sposób pow szechne po­
w o łan ie  do św iętości u zy sk u je  w  O pus Dei sw ój now y, p ra k ty c z n y  k sz ta łt 
i ucie leśn ien ie .

W spółczesne u siło w an ia  K ościoła, a  zw łaszcza J a n a  P a w ł a  II,  i dą

52 P o r. D o ku m en ta tio n , n r  1.
53 L ’O sse rv a to re  R om ano, 20—21.08.1979.



w  k ie ru n k u  odnow y życia  m ałżeńsk iego  i rodzinnego. W yrazem  te j tro sk i 
K ościoła i pap ieża , oprócz ses ji S ynodu  B iskupów  pośw ięconego rodzin ie , 
było  n ied aw n e  u s tan o w ien ie  p rzez  J a n a  P a w ła  I I  P ap iesk ie j R ad y  do S p raw  
R odziny. T ak  w ięc O pus Dei także  pod  ty m  w zg lędem  w yprzedziło  i w y ­
p rzedza  n a d a l zap o trzeb o w an ie  K ościoła.

W edług  n au czan ia  ks. E scrivy  de B elaguer zdobyw an ie  św ię tośc i p rzez  lu ­
dzi św ieck ich  rea lizu je  się  p rzez  p racę . P o w iązan ie  św ię tośc i z p ra c ą  zaw o­
dow ą oraz idea, a za razem  p ra k ty k a  łączen ia  m o d litw y  i k o n tem p lac ji z p ra ­
cą je s t  rów nież  w ie lk ą  odpow iedzią  n a  zapo trzebow an ie  naszego  czasu. J e s t 
to  n a  pew no  m ocna s tro n a  O pus Dei. W  te n  bow iem  sposób ch rześc ijań stw o  
w n ik a  w  sam ą treść  w spółczesnej cyw ilizac ji i k u ltu ry  lu dzk ie j. S tan ie  się 
je j siłą  n o śn ą  i do k o n u je  się w ted y  u p rag n io n e  p o jed n an ie , a  n a w e t sw oista  
sy n teza  ch rze śc ijań s tw a  z k u ltu rą  naszego  czasu. J e s t  to  ró w n ież  w ie lk ą  
tro sk ą  J a n a  P aw ła  II, k tó ry  n ied aw n o  u s tan o w ił p rzy  S to licy  Ś w ięte j P a ­
p ie sk ą  R ad ę  do S p raw  K u ltu ry . O bydw ie te  now e ra d y  w  K u rii R zym skiej 
w sk a z u ją  n a  w spółczesne po trzeb y  K ościoła. T ym  po trzebom  O pus Dei w y ­
szło naprzeciw . D ziała lność O pus D ei n a  p o lu  k u ltu ry  b y ła  zaw sze i  je s t n a ­
dal b a rd zo  w idoczna. O b jaw iła  się  ona  w  p ow o ływ an iu  do życia różnych 
in s ty tu tó w  n aukow ych , ak ad em ii, u n iw e rsy te tó w , szkół zaw odow ych, zw ła­
szcza w  k ra ja c h  tzw . trzec iego  św ia ta .

J e s t  rzeczą godną uw agi, że en cy k lik a  J a n a  P a w ł a  II  Laborem  
exercens , pośw ięcona p racy  lud zk ie j, zaw ie ra  osobny rozdz ia ł o duchow ości 
p racy  ludzk ie j. M ożna ta m  odnaleźć w ie le  m yśli ta k  b a rd zo  drog ich  także  
założycielow i O pus Dei — o u św ięcen iu  p ra c y  ludzk ie j o raz  o u św ięcen iu  lu ­
dzi p rzez  p racę .

M ając  n a  u w adze  to  w szystko , s ta je  się  w idoczne, że O pus D ei je s t je d ­
n y m  z opatrznościow ych  środków  p rzec iw dzia łan ia  p rocesow i la icyzac ji n a ra ­
s ta ją c e j w  tra d y c y jn ie  ch rześc ijań sk ich  k ra ja c h , zw łaszcza zachodnich. W  ty m  
bez w ą tp ie n ia  o k azu je  się  szczególna i opa trznośc iow a ro la , ja k ą  m a do spe ł­
n ien ia  O pus D ei w  życiu  w spółczesnego  K ościoła.

Podnoszone c iąg le  n a  now o zarzu ty , o sta tn io  także  p rzez  by łego  członka 
O pus D e iM, p o d k re ś la ją  ty lko  w ciąż n ie  s łab n ącą  ak tu a ln o ść  D zieła. K om pe­
te n tn ą  odpow iedź n a  w ie le  spośród  s taw ian y ch  obecnie zarzu tó w  m ożna dość 
ła tw o  odnaleźć w  łac iń sk ie j d ek la rac ji, w y d an e j p rzez  K on g reg ac ję  do S p raw  
B iskupów  dn. 23 s ie rp n ia  1982 r., k tó ra  zaw ie ra  n o rm y  do tyczące s tru k tu ry  
w ew n ę trzn e j D zieła i jego  s to su n k u  do w ład zy  m iejscow ych  b iskupów . Do roz­
p ro szen ia  in n y ch  zarzu tów  pow inno  się p rzyczyn ić  zapow iedziane  p rzez  p ra ­
ła ta  A lvaro  P o r t i l l o  u d o stęp n ien ie  w ew n ę trzn y ch  s ta tu tó w  O pus D e i55. 
R ychłe  spe łn ien ie  te j zapow iedzi m oże się sk u teczn ie  p rzyczyn ić  do podcięcia 
ko rzen i ciągle od rad za jący m  się oskarżen iom . N a jb a rd z ie j je d n a k  p rzek o n y ­
w a ją c ą  odpow iedź p rak ty czn ą  n a  za rzu ty  s tanow i n ie u s ta n n y  jego  rozw ój, 
k tó ry  dokonu je  s ię  za naszych  dni.

W y b r a n a  b i b l i o g r a f i a

P ism a J . E scriv a  de B elaguer

L a  A badesa  de  L as H uelgas, E stud io  teologico  ju rid ico , M ad rid  1974 
C h ris tu s  begegnen. H om ilien , K öln  1981 
Droga, L ondon-N ew  Y ork  (1981)
F reunde  G ottes. H om ilien , K ö ln  1980
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54 C hodzi o k siążk ę  za ty tu ło w an ą  Das O pus Dei. E ine In n en a n s ich t, Z ü ­
r ic h  1983. A u to rem  je s t  K laus S t e i g l e d e r ,  k tó ry  p rzez  p ięć la t  by ł człon­
k iem  ja k o  n u m era riu s  O pus D ei. K siążka  je s t p isa n a  z pozycji „zaw iedzionej 
m iło śc i” , a  p rzez  to n ie  m ożna liczyć n a  pe łn y  ob iek tyw izm  au to ra .

55 P o r. D oku m en ta tio n , n r  8 : W yw ia d  z  p ra ła tem  A . P ortillo .
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G espräche m it  M sgr. E scriva  de B elaguer, K ö ln  1981.
D er K reu zw eg , K ö ln  1982
P ries te r  a u f ew ig , K ö ln  1974
D er R o sen kra n z , K ö ln  1978
D as ü b ern a tü r lich e  Z ie l d e r  K irche , K ö ln  1975

O pracow an ia

В e r  g l a r  P e te r , O pus D ei. L e b e n  u n d  W e rk  des G ründers Josem aria  E scri- 
v&, S a lzb u rg  1983.

B  e  r  n  a  1 S a lv ad o r, M sgr. Jo sem aria  E scrivä  de  B elaguer. A u fze ich n u n g en  
ü b er  den  G ründer des O pus D ei, K öln  1978.

B y r n e  A n d rew , Ü ber das O pus D ei. D en  A llta g  heiligen , K öln
D o ku m en ta tio n . E in rich tu n g  des O pus D ei als P ersona lprä la tur, K öln  (1983).
M o v im en ti ecclesia li con tem porane i. D im ension i storiche  teo log ico -sp iritua li 

ed aposto liche, w yd. A. F a  v a l e ,  R om a (1980), s. 105— 118.
P o r t i l l o  A lvaro , G läubige u n d  L a ien  in  d er K irche , P a d e rb o rn  1972.
S t e i g l e d e r  K laus, Das O pus Dei. E ine In n en a n s ich t, Z ü rich -E in s ied e ln - 

K ö ln  1983.

ks. E ugen iu sz W eron  S A C , O ltarzew

II . M IĘD ZYN AROD O W Y  R U C H  OAZOW Y

P oczą tków  tego  ru c h u  — obecnie  rozpow szechnionego  n a  p ięc iu  k o n ty ­
n e n ta c h  św ia ta  —  d o p a tru ją  się  n iek tó rzy  w  m łodzieżow ej działalności
o. V irg in io  R o t o n d i  S J  pod  kon iec  d rug ie j w o jn y  św ia to w ej i w  la ta ch , 
k tó re  n a s tą p iły  po je j zakończen iu .56 W edług je d n a k  o fic ja lnego  sp raw o zd a­
n ia  n a  ko n g res ie  ru ch ó w  odnow y koście lnej (R zym  1981), ru c h  oazow y ro z ­
począł sw e is tn ien ie  i  dzia ła lność  w  d n iu  1 lis to p ad a  1950 roku , gdy  p ie rw sza  
g ru p a  s tu d e n te k  (w  liczbie  26) p o zosta jących  pod duchow ą op ieką  w sp o m ­
n ian eg o  o. V. R otondi, złożyła w  k ap licy  in s ty tu tu  T r in i tà  dei M onti sw oje 
p ie rw sze  pośw ięcen ie  się B ogu n a  ręce  N iepoka lane j M atk i, „służebnicy  P a ń ­
sk ie j”, aby  doskonalej żyć w ed ług  zobow iązań  ch rz tu  św . B ezpośrednio  po 
w sp om nianym  akc ie  u d a ła  się ca ła  g ru p a  n a  P lac  św . P io tra , by  w ra z  z p ó ł­
m ilionow ą rzeszą  w ie rn y ch  uczestn iczyć w  u roczystości ogłoszenia dogm atu  
W niebow zięcia  N M P przez  P i u s a  X II. W kró tce  — bo jeszcze w  ty m  sa ­
m ym  m iesiącu  i ro k u  — dołączy ła  się  k o le jn a  g ru p a  m łodzieżow a, k tó ra  zło­
ży ła  podobny  a k t  pośw ięcen ia  się w  m iejscow ości P esca ra . O d tąd  liczba 
p rzy jęć  do ru c h u  oazow ego zaczęła g w ałtow n ie  w z ra s tać  w e W łoszech 
i w  in n y ch  k ra ja c h , p o d e jm u jąc  z en tu z jazm em  ap e l P iu sa  X II o budow ę 
„lepszego św ia ta ” (ii m ondo m igliore). W  ro k u  1952 E ius X II  p rz y ją ł n a  osob­
n e j au d ien c ji 400 m łodych  u czestn ików  ru c h u  oazow ego. N a te jże  au d ie n c ji n a ­
k re ś lił pap ież g łów ne lin ie  ideo log ii ru ch u . „Z ap ragnę liśc ie  się nazyw ać 
«Oazam i»... C hcieliście  p rzez  to  zaznaczyć, że n a  p u s ty n i tego  św ia ta , ta k  
b a rd zo  w y schn ię tego  i spalonego, zap ragnę liśc ie  i zdecydow an ie  p o stan o w i­
liście, że n a ro d z i się i b ędzie  w z ra s tać  i rozw ijać  się «życie Boże», a  w y  
s tan iec ie  się  ta jem n iczy m i a le  rzeczyw is tym i k a n a ła m i n aw ad n ia jący m i, cze r­
p iąc  z Tego, k tó ry  je s t ź ród łem  w ody ży w ej”. P rzechodząc  n a s tę p n ie  do ch a ­
r a k te ry s ty k i ru c h u  dodał pap ież : „N ie zam ie rzac ie  się p rzek sz ta łc ić  w  o rg a n i­
zację  łącząc  się  z innym i, ab y  m oże u lec ich  słabościom . C hcecie pozostać  tym , 
czym  jes te śc ie ; a le  w  m iejscach , gdzie  jes teśc ie , w śród  osób, z k tó ry m i się 
spo tykac ie , je s te śc ie  gotow i tw orzyć  a tm o sfe rę  ab so lu tn e j o fia rnośc i w  dzie-

66 P o r. M o v im en ti ecclesia li con tem poranei, w yd. A. F  a v  a  1 e, R om a 
(1980), 188—201.



dżinie ch rześc ijań sk iego  życia... W raz  z w aszym  ru ch em  rodzi się w  K oście­
le coś now ego, czego w  ta k ic h  p ro p o rc jach  n ie  w idziano  jeszcze do tąd  w  K o­
ściele. P o zd raw iam y  p o jaw ien ie  się te j s ta łe j i m ocnej a rm ii o d n aw ia jące j 
się  p rzez  zb liżenie do lu d z i m łodych , k tó rzy  p o s ta n a w ia ją  żyć w  k lim ac ie  
żarliw ości i o fia rn e j gotow ości n a  p rzy jęc ie  każdego  w ezw an ia  B oga i  K o­
śc io ła”.

S łow a P iu sa  X II zosta ły  przez  m łodzież oazow ą p rzy ję te  z en tuz jazm em  
n ie  ty lk o  jak o  pap iesk ie  u znan ie  d la  ru ch u , a le  za razem  jak o  zarys p ro g ra ­
m u, k tó ry  n a s tęp n ie  w  to k u  d y sk u s ji zosta ł szeroko  rozbudow any .

T ak  w ięc, „O azy” ch cą  być ziem ią  żyzną ii u ro d za jn ą  w  p o śro d k u  p u s ty ­
n i św ia ta , z iem ią, k tó ra  s ię  ciąg le  z ie len i i w y d a je  owoce. „O azy” n ie  są 
o rgan izac ją , k tó rą  m ożna p o rów nać  z innym i, a le  ruchem , k tó ry  chce daw ać 
m łodzieży  pom oc w  dążen iu  do św iętości o raz  w  k sz ta łto w an iu  po staw y  służ­
by  w  odn ies ien iu  do w spó łb rac i, z zam iarem  pozyskan ia  ich  d la  życia w  pełn i 
ch rześc ijań sk iego . W y tw arza ją  one sw o is tą  a tm o sfe rę  gorliw ości i ca łk o w ite ­
go o d d an ia  s ię  n a  d a r doskonały . „ Je s t to  p o ry w  o fia rn o śc i” (V. R  o- 
t  o n  d  i).

Z o kaz ji 25-lecia ru c h u  oazow ego odbył się  w  ro k u  1975 w  R zym ie ko n ­
g res p rzed staw ic ie li, w  k tó ry m  uczestn iczy ło  300 m łodych  ludzi i p o n ad  100 
an im ato ró w . T em atem  re f le k s ji było: P ow ołan ie  i słu żba  w  św ie tle  P ism a 
Ś w iętego  i dokum en tów  II  S oboru  W atykańsk iego . O becnie oazy ro zw ija ją  
sw o ją  działalność w  36 k ra ja c h ; w  te j liczb ie  z n a jd u je  się  14 k ra jó w  w  E u ro ­
p ie , 13 w  obu A m erykach , 4 w  A fryce  oraz 4 w  A zji i A u stra lii .

O bliczono, że w  c iągu  30 la t  is tn ie n ia  na leżało  do ru c h u  oazow ego ponad  
500 000 m łodzieży, a  w  sam ych  W łoszech około 50 000. Spośród  m ęsk ie j m ło­
dzieży oazow ej w łosk ie j 250 osób w y b ra ło  pow ołan ie  k ap łań sk ie  lub  zakon­
ne, około 1000 dziew cząt w stąp iło  do zg rom adzeń  zakonnych  lub  in s ty tu tó w  
św ieck ich . O czyw iście n a jw ięce j m łodzieży  w y b ra ło  lub  w y b ie ra  życie m a ł­
żeńsk ie  i  rodzinne .

W edług  s ta ty s ty k i z ro k u  1980 liczba  członków  ru c h u  oazow ego w e W ło­
szech s ięga ła  około 15 000, podczas gdy  w  in n y ch  k ra ja c h  do ru c h u  p rz y n a ­
leżało  około 60 000 osób.
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1. Strona instytucjonalna ruchu

J a k  ju ż  pow iedziano , „O azy” n ie  są  o rgan izacją . M ają  one być — w e­
d ług P i u s a  X II  — zaczynem  ew angelicznym , k tó ry  cicho, lecz sku teczn ie  
p rz e n ik a  w  każde  ciasto , fe rm e n tu ją c  i p rzem ien ia jąc  je  „w  dobry  i sm acz­
n y  ch leb ”. O rgan izac je  zaś, do k tó ry ch  należycie  lub  będziecie  na leżeć  — 
m ów ił P iu s  X II  — p o w in n y  odczuć b łogosław ione sk u tk i w aszej obecności, 
pon iew aż będziecie  się  s ta ra ć  p row adzić  członków , k tó rzy  s ię  w  o rg an izac jach  
zn a jd u ją  do głębszego n u r tu  życia  w ew nętrznego , podobnego  do w aszego 
życia.

O becnie ru ch  oazow y zaw ie ra  w  sobie p ew ne  s tru k tu ry , k tó ry m i są: ze­
społy  służebne, an im a to rzy  o ra z  in s ty tu t  św ieck i pod  n azw ą A ncilla  D om ini.

Z e s p o ł y  s ł u ż e b n e .  S ą to  g ru p y  m łodzieżow e pozosta jące  p o d  op ie­
k ą  k ap łan a . P ra c u ją  one n a  trz ech  poziom ach: 1. Z aangażow an ie  służebne: 
zobow iązu je  do p rzy g o to w an ia  się  do św iadczen ia  pom ocy b liźn im , k tó rzy  te j 
pom ocy p o trzeb u ją , zw łaszcza w  sp raw ach  życia ch rześc ijań sk iego . 2. O b ie t­
n ica : zobow iązu je  n ie  ty lk o  do w y p e łn ien ia  tego, o czym  b y ła  m ow a n a  
p ie rw szym  stopn iu , a le  z aw ie ra  po n ad to  zobow iązanie  do m o d litw y  i ko­
rz y s ta n ia  z sak ram en tó w  św . 3. P ośw ięcen ie  się: z aw ie ra  a k t  o ddan ia  się  
Bogu i o fia ro w an ie  sw ej m łodości w raz  z obow iązkiem  m o d litw y  p ry w a tn e j 
i litu rg iczn e j oraz obow iązk iem  in ten sy w n eg o  życia  E u ch ary stią . W tak ie j 
a tm o sferze  pośw ięcen ia  się  w iększość m łodych  ludz i p rzy g o to w u je  się do 
m a łżeń stw a  (ruch  O azy N azare tań sk ie j), podczas gdy  in n i p rzy g o to w u ją  się 
do ce lib a tu  i dz iew ic tw a (ru ch  O azy Życia).



D ru g ą  s t ru k tu rę  tw o rzą  a n i m a t o r z y .  Są to  ci członkow ie ruchu , 
k tó rzy  dążąc do osiągn ięc ia  w ysok iego  sto p n ia  życia duchow ego i ap o sto l­
skiego, zobow iązu ją  się do p e łn ien ia  fu n k c ji p rzew odn ików  w e w n ą trz  ruchu . 
S łużą  oni sw o ją  pom ocą zespołom  s łużebnym  przez  posługę słow a, św ia ­
dectw o życia ch rześc ijań sk iego  oraz przez  p racę  w ychow aw czą.

P onad to , is tn ie je  w sp o m n ian y  ju ż  In s ty tu t  św ieck i pod n azw ą  A n c i l ­
l a  D o m i n i  (S łużebnica P ańska), założony przez  o. V. R o t o n d i  dn ia  
25 m arc a  1958 roku . In s ty tu t  dzieli się n a  cz te ry  odgałęz ien ia: kobiece, m ę­
sk ie , k ap łań sk ie  i rodzinne. O d s tro n y  p ra w n e j in s ty tu t  je s t  rów nocześn ie  
„pobożnym  zrzeszen iem ” (pia  unio), k tó re  o trzym ało  a p ro b a tę  d iecezja lną  
w  ro k u  1957 od k a rd y n a ła  F ederico  T e d e s c h i n i ,  o rd y n a riu sza  d iecezji 
F ra sca ti. O becnie  do in s ty tu tu  na leży  około 40 pań , k tó re  się zobow iązały  
do s ta łe j i p o k o rn e j służby  Bogu i ty m  w szystk im , k tó rzy  p ra g n ą  w ejść  n a  
d rogę  św ię tośc i życia. Do in s ty tu tu  należy  także  15 kap łanów , k tó rzy  w ed ług  
osobnej fo rm u ły  pośw ięca ją  się p ra c y  n ad  b udzen iem  pow o łań  k ap łań sk ich  
i zakonnych , a  także  o d d a ją  się  p ra c y  d u szp as te rsk ie j w e w n ą trz  ru c h u  oazo­
w ego. Do in s ty tu tu  na leży  ró w n ież  n iew ie lk a  g ru p a  m ałżonków , k tó rzy  zobo­
w iązu ją  się do p ie lęg n o w an ia  św ię tośc i życia  w  sw oim  pożyciu  ro d z in n y m  
i s łużen ia  pom ocą m łodym  m ałżeń stw o m  i m łodzieży p rzy g o to w u jące j się do 
m a łżeństw a . —  Od n ie d a w n a  cz te rech  m łodych  m ężczyzn p rzy g o to w u je  się 
do życia w  celibacie  ii do p o d jęc ia  szczególnych zadań  w  służb ie  ideałom  
tegoż in s ty tu tu .

N ależy  dodać, że in s ty tu t A ncilla  D om ini s tan o w i ja k b y  c e n tra ln ą  oś ru ch u  
oazow ego i  za razem  jego  „część n ap ęd o w ą”. W założeniu  je s t to  in s ty tu t 
św ieck i i ja k o  ta k i uczestn iczy  w  n aro d o w ej konsu lc ie  ap o sto ls tw a  św ieck ich  
w e W łoszech.
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2. Cel i działalność

R uch  oazow y, ja k  w y n ik a  z tego, co do tąd  pow iedziano , je s t  ru ch em  w y ­
chow aw czym , s taw ia jący m  sobie za cel pog łęb ian ie  i rozw ój życia duchow ego 
i za razem  działalności ap osto lsk ie j. P o d e jm u je  też, z różnego  ty tu łu , dz ia ła l­
ność ch a ry ta ty w n ą , spo łeczną i  po lityczną . W  B razy lii p ro w ad zi n a  dużą 
sk a lę  dzieło pom ocy m ieszkańcom  dzieln icy  nędzy  w  m ieście Sao M ateus 
w  s tan ie  S p irito  Santo .

S ta łą  łączność m iędzy  cz łonkam i zapew n ia  od ro k u  1961 m iesięczn ik , 
p t. „C rescere” (Rosnąć). M iesięczn ik  te n  został n a s tęp n ie  p rzek sz ta łco n y  n a  
tygodn ik . O prócz tego, ru c h  oazow y po siad a  w ła sn e  w y d aw n ic tw o  „A pes”, 
k tó re  opub likow ało  ju ż  p o n ad  100 pozycji k siążkow ych . G łów ny  ośrodek  i sie ­
dziba  ru c h u  zn a jd u je  się w  V illa  S o rriso  w  pobliżu  C astelgando lfo . W  ośrod­
ku  ty m  przez  w iększą  część ro k u  o d b y w ają  się  rek o lek c je , sp o tk an ia  oraz 
różnego ro d z a ju  k u rsy  pow ołan iow e. T u ta j p rzygo tow u je  się  także  p o g adank i 
rad io w e  za p o śred n ic tw em  w ła sn e j s ta c ji rad io w ej pod  n azw ą „A PE S”. N ad 
fo rm a c ją  i rozw o jem  g ru p  m łodzieżow ych czuw ają  an im ato rzy , rozsian i 
w  różnych  k ra ja c h , k tó ry ch  liczba  ocen iana  je s t  n a  około 1000 osób.

3. R uch  pow ołan iow y

C echą c h a rak te ry s ty czn ą  ru ch u  oazow ego je s t  oparcie  w ychow an ia  człon­
ków  n a  ide i „pow o łan ia”. S tan o w i to  ja k b y  sw o isty  ch a ry zm a t ru ch u . P rzy  
czym  chodzi tu  o szerok ie  ro zum ien ie  „pow o łan ia” w  sensie  pow o łan ia  do 
doskonałości i św ię tośc i życia ch rześc ijań sk iego . W  św ietle  n a u k i soborow ej 
is tn ie je  pow szechne pow ołan ie  do św ię tośc i życia (por. K K , rozdz. V). J e s t  
to  pow ołan ie , k tó rego  n ie  w olno  s taw iać  obok in n y c h  pow ołań . Ono bow iem  
z n a jd u je  się  p o n ad  w szystk im i p o w o łan iam i i p rzen ik a  je  w szystk ie , podob­
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n ie  ja k  dusza p rzen ik a  i  ożyw ia ca łe  ciało. D opiero  w  oparc iu  o to  p o d sta ­
w ow e pow ołan ie  do św ię tośa i m ogą się rozw ijać  i do jrzew ać w szystk ie  in n e  
pow o łan ia  życiow e.

D latego  ru c h  oazow y chce pom agać m łodym  ludziom  w  u św iadom ien iu  
sob ie  i  pow ażnym  tra k to w a n iu  tego  podstaw ow ego pow o łan ia  jak o  p u n k tu  
w y jśc ia  do ro zum ien ia  sw oich  obow iązków  i zadań  w  s to su n k u  do Boga 
i b liźn ich . W w ychow an iu  oazow ym  chodzi zaw sze o w y ro b ien ie  s ta łe j dys­
pozycyjności w  s to su n k u  do w oli Bożej. W ierność i  dyspozycyjność o tw iera  
co raz  to  now e ho ryzon ty  i u m acn ia  w rażliw ość  n a  n a tc h n ie n ia  i w ezw an ia  
Boże.

W oparc iu  o te  założenia, ru ch  oazow y o rg an izu je  „ k u rsy  pow ołan iow e” 
d la  m łodzieży, k tó re  m a ją  różną  postać  w  zależności od ch rześc ijańsk iego  
p rzyg o to w an ia  m łodzieży. T ak  w ięc, k u rs  z w y c z a j n y  je s t  p rzeznaczony  
d la  m łodzieży m a jące j ju ż  jak ie ś  ś red n ie  p rzygo tow an ie  do życia ch rześc i­
jańsk iego . T ak i k u rs  trw a  cz te ry  dni. W  czasie k u rsu  um ożliw ia  się uczest­
n ik o m  pe łne  p rzeżyw an ie  m o d litw y  i  ducha w spó lno ty . To w szystko  je s t 
p rz e p la ta n e  re f le k s ją  n a d  znaczen iem  Bożego p o w o łan ia  do św iętości i n ad  
różnym i d rogam i i sposobam i do je j zdobycia. Chodzi o to, b y  m łodzież w p ro ­
w adzić  do pow ażnego tra k to w a n ia  obow iązków  w y n ik a jąc y ch  z ch rztu .

K u rs  pow ołan iow y  s p e c j a l n y  m a n a  uw adze m łodzież ju ż  b a rd z ie j 
o tw a r tą  i  w raż liw ą  n a  różne  pow ołan ia , tak że  do życia kap łań sk ieg o  i  dzie­
w iczego. W  p ie rw sze j części tak iego  k u rsu  om aw ia  się sp ra w ę  p e łn e j goto­
w ości i dyspozycyjności n a  każde  w ezw an ie  Boże, jak im k o lw iek  b y  ono być 
mogło. W  d rug ie j części k u rsu  o m aw ia  się cechy o raz  w a ru n k i specja lne , 
po trzeb n e  do życia w  różnych  s tan ach , ja k  np. w  k ap łań s tw ie , w  zakonie , 
w  m ałżeń stw ie  i  w  rodzin ie

4. G łów ne elem enty duchow ości

Ju ż  z tego, co pow iedziano , s ta je  się w idoczne, że is to tn ą  cechą ducho­
w ości oazow ej je s t zdecydow ane opow iedzenie  się po s tro n ie  C h ry stu sa . J e s t 
to  w yb ó r zasadniczy  C h ry stu sa  jak o  P raw d y , k tó rą  się p rzy jm u je ; jak o  D ro­
gi, k tó rą  się idzie; jak o  Ż ycia, w  k tó ry m  się uczestn iczy  aż do u tożsam ien ia  
się z N im  przez  ca łkow ite  d u fn e  oddan ie  się Je m u  w  m iłości. M yślą p rz e ­
w odn ią  w  w y ch o w an iu  do tak ieg o  w y b o ru  C h ry stu sa , aż do  u to żsam ien ia  
się z N im , je s t po jm ow an ie  żydia ch rześc ijań sk ieg o  ja k o  służby . W ychow a­
n ie  do s łu żen ia  s tan o w i sw o isty  p ro g ram  w  ru c h u  oazow ym . P ro g ram  te n  
zosta ł szczegółow o ro zp raco w an y  w  oparc iu  o szereg  u za sad n ień  zaczerpn ię ­
ty ch  z m eta fizy k i egzystenc ja lne j s tw o rzen ia  cz łow ieka  n a  podob ieństw o  
Boże. C złow iek pow in ien  to  podob ieństw o  św iadom ie rea lizow ać. W zorem  je s t 
C h ry stu s  jak o  S ługa Ja h w e  (por. Iz  42. 50. 52. 53). P rzy szed ł O n n a  św ia t 
n ie  po  to, aby  M u służono, a le , aby  służyć i oddać sw e życie n a  okup  za 
w ie lu  (Mk 10, 45; M t 20, 28; Ł k  22, 27). W ezw ał też  w szy stk ich  do n a ś lad o w a­
n ia  sw ego p rzy k ład u  (por. M k 10,43). D latego  św . P aw e ł i in n i aposto łow ie 
u zn a ją  się  za „sług i” Jezu sa  C hrystu sa .

Szczególnie poc iąga jącym  je s t  p rzy k ład  życia  M ary i, służebn icy  P ań sk ie j. 
J e s t  ona uosob ien iem  n ieu s tan n eg o  „T A K ” n a  w szystk ie  boże życzenia i  p la ­
ny. D la tego  k u lt M ary i odgryw a szczególnie w ażn ą  ro lę  w  ru c h u  oazow ym  
i jego  duchow ości.

P o tw ie rd zen ie  p o staw y  i ducha służebności z n a jd u je  ru c h  oazow y w  do­
k u m en tach  Soboru  W atykańsk iego  II, a  szczególnie w  K o n s ty tu c ji d o g m a tycz­
n e j o K ościele  (por. K K  5), o raz  w  K o n sty tu c ji d u szp as te rsk ie j (por. K D K  3).

T ak  w ięc „um ie ję tn o ść” s łużen ia  m a być p ie rw szym  i zasadn iczym  p rzy ­
m io tem  i obow iązk iem  członka ru c h u  oazow ego. W łaśn ie  duch  służby m a s ta ­
now ić  i decydow ać o duchow ym  obliczu zarów no poszczególnych członków , 
ja k  i całego ruchu . Z te j po staw y  zasadniczej m a ją  się  rodzić cno ty  ja k


